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© rzeki 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed krón.) Mk. 45! 
Nekrolog E. 
zwyczajne h 1 =P 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem  (drobn. pisa.) 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 254 
drożej. 


OGŁOSZENIA 


/ Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% „ 


'Fantazyjne i firm zagran. o 50% „` 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admini 
k stracji ọ 10 proc. drozej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 
wiadomienia. 


KADRZE E CENAA zB GŃKAE >. 
Redakcji 178-70, Admin. 120-13 
OE NN 


- lamer pojedyńczy w Wanawe S m. — na powiec 5 m. 


Administraeja czynna od 10 do 5=o0j bez przerwy. > Kasa czynną od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 
3 | 


Dziś. 0 g. 7 wiecz, w lokalu 0. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się 2-gi od- 
czyt z cyklu „Historja Wielkiej Rewolucji Francuskiej" tow. Jaworowskiego. Bilety naby= 


wać można w 0, K, R. od g, 10 do 2 i od 5 do 8w cenie mk, 10 dla członków i 20 dla 


nieczłonków, 


Rządu. Próba p. Dubanowicza wywołania no 


wego przesilenia zostałą szybko zlikwidowana. 
Rekonstrukcja” gabinetu wymaga tylko mia- 
owania min. spraw zagranicznych. 

Podczas przesilenia ograniczyliśmy się 


Gersze wywody rozumowane.- P? P, 8. w ak- 
cji, związanej z tem przesileniem, udziału nie 
brata. Nasz klub sejmowy, po wybuchu” 

Kilenia, podkreślił dobitnie, czego wewnętrzne 
I zownętrzne położenie kraju wymaga: miano- 
Wicie położył cały nacisk na konieczność .zm!a- 
AY systemu rządzenia w duchu interesów mas 
Pracujących. Ale właśnie o tem w toku obec- 
Rego przesilenia wcale nie mówiono. Stronni. 


_<twą sejmowe kłóciły się © to, któ ma wejść. 


do Rządu i jaki ma być podział tek — ale nad 
le się nie zastanawiano. s 
Byl tylko jeden. ciekawy i niepośledniej 
Wagi moment w przesileniu. Narodowa dé- 
mokracja z pomocą pp. Ożerniewskiego i Du- 


banowicza przypuściła gwałtowny szturm do_ 


"ZY zę skóry wyłazili, aby stworzyć „Centror 
Praw" pod wodzą endeków — musiel; się ero- 
mołuię cotat, gdy Witos groził ustąpieniem i 
OŚĆ za tworzenie gabinetu. Bu 
Przesilenie więc okazało się niezmiernie 
płytkie, Niczego ono nie wyjaśniło, niczego nie 
Rafrąwiło, nie wytworzyło silniejszej spójni 
Rządzię, siły jego nie wzmocniło. Niema ZwWTO- 


"Z Austr 


„, Po plobisevcie w Tyrolu, odbył się przed 
kilku dnian): .5rywatny*" plebiscyt w Zalebur- 
bor” Który również prawie jednomyślnie wypo” 
k ledział się ua rzecz przyłączenia dó Niemiec. 
Bto lipca zaś ma się odbyć trzeci z kolei plè- 
bisot w Styrii, 


pram w prawo, ani w lewo — stoś gię w 
l miejscu, bez żadnej określonej, planowej po- 
| lityki, bez energji w czynie, bez możności pro- 
wadzenia zerszej retormatorskiej polityki. 
Młynek na strudze... 

|. Niby te Rząd ma za sobą po: dawnemu 
większość w Sejmie., Ale ma tę większość tyl. 
ko dlatego, że Sejm bai się w obecnych wa- 
które by pociągnęły ta sobą dlugie i zawile 

przesilenie gabińetowe z niewiadomo jakim 

| wynikiem. W chwili, gdy rożstrzyga się spra- 
wa Górnego Śląska i Wileńszczyzny, żadne 

stronnictwo sejmowe takiego przesilenia nię 

pragnie. Zresztą z powodu upałów Sejm już 

jest w nastroju wakacyjnym... A 

Ale stwierdzić należy, że przesilenie — o 

ile wamocniło stanowisko p. Witosa i jego 

stronnictwa w życiu politycznem — o tyle roz- 

luźniło jeszcze bardziej większość: rządową w 

Sejmie. Stronnictwa pp. Dubanowicza i Ozer- 

niewskiego niby to pozostają w większości 

. rządowej — ale duszą ich jest gdzieindziej, są 


tylko pofołgować złości z powodu Wileńszczy- 
ny. Nie o p. Sapiehę nam chodzi, który do- 
wiódł aż nadto swojej nieudolności, lecz o tò, 
| że — jak przewidywaliśmy — niełatwo znaj- 
dzie się dia niego następcę. I jest to rzeczy- 


| wiście fakt smutny, że w takiej chwili w na- 


szem Min. Spr. Zagr. panuje tymczasowość, że. 
niema — najważniejszego dzisiaj ministra. 
"Wprawdzie i Niemcy, pod grozą ultimatum 


'spraw zagr. Ale wkrótce znaleźli. A u nas, 
posterunek ten jest niezajęty już od dwóch ty- 
godni! Tem nieznośny stan musi się niezwło- 
cznie skończyć, jeżeli nie chcemy kompnomiżo- 


wać się w położeniu į tak nad wyraz ciężkiem 


i niebezpiecznem. 
wrie 
"= Wiadomo, że parlament austi uch'wa- 

lt był zarządzić plebiscyt w całej Austrji. Ale 
| Ententa zagroziła przerwaniem kredytu i wy- 
glodzeniem Austrii, o jle ta nie zaniecha myśli 
o zjednoczeniu z Niemcami. Rząd austrjacki nie 
pobiera? też akcji plebiseytowej, którą jednak 


przeprowadzają poszczególne kraje Austrji na 
<<” rękę. Stąd nazwa „prywatnego” plebis- 

Ale i taki „prywatny“ plebiscyt jest solą 
w oku Ententy, gdyż jest manitestacją i prote- 
stem przeciwko traktatowi, zarzuconemu Au- 
strji i gwałcącemu wolę jej ludności. Toteż po 
plebiscycie w Tyrolu Ententa ponowiła swa 
groźby i ujęła je w szereg punktów. Na posie- 
dzeniu komisii do spraw zagr. parlamentu wie 
deńskiego oświadczy! kanclerz Mayer, że po- 
moe kredytosya dła Austrji jest zagrożona. Po- 
cję 


tyczno - gospodarczą. lecz wyłącznie ze 


plebiscyt wypadł na korzyść Airstrji, wreszcie 
Ententa obsadziłaby wojskowo większą część 
samej Austnji, 


> Czechy, mające 
wśród siebie przeszło 8 miljony Niemców, nie 
zmiosłyłby naporu , powiększonych o. 
Austrję. Zbyt wielu ma tedy Austrja przeciwni- 
ków i zbyt potężnych. aby mogła myśleć w 
chwili obecnej o urzeczywisinieniu swego pra- 


gnienia. ; 

Nie łudzą się pod tym względem nawet 
wszechniemcy , którzy na swym zjeź- 
dzie w dn.-30 maja powzięli uchwale, stwier 
dzającą m. in., że żjednoczenie Austrji z Niem- 
sy Ww warunkach obecnych możliwe jest. tyi- 


gnięcia jej z nędzy obecnej natrafia na niczwy- 
kle trudności, nie budząc zaufania w trwałość 
wysiłków w tym kierunku 

Ostatnio ze strony Ligi Narodów wysunię- 
ta plan umdrowienia stosunków gospodarczych 
Anstrji. zglecając tejże: 1) zmniejszenie etatu 
urzędniczego, 2) obniżenie ceny chleba, przy- 


Dr. Paweł Lewi w pierwszej swojej bro- 


"szurze, wymierzonej przeciwko taktyce komu- 


—m—— 


, Niemczech nie 


f 


nistów niemieckich dał do zrozumienia, że mar 
cowe rozruchy były narzucone niemieckiej 
partji komamistycznej przez Moskwę. Obecnie 
dr. Lewi ogłosił swoje przemówienie, wypo- 
wiedziane na posiedzeniu Centralnego Wy- 
działu partji komunistycznej. W przemówie- 


moc tę Ententa ma traktować już nie jako ak | 


Ss Sbyż0> ti i PEP PARCIA 


czem rząd dopłacałby eweniualne niedobory ss 
specjalnego funduszu, 8) zniesienie wszelkich 
„ograniczeń w handlu zewnętrznym i wewnętrz- 
nym, wreszcić 4) utworzenia banku emisyjnego, 
który zajmie się reformą waluty austrjackiej. 


krzyżowane przez akcje plebiscytowe, wzbu- 
dzające w Entencie taki gniew. Tymczasem 
rząd austrjachi podał się już da dymisji, co 
świadczyłoby, że mie mógł pogodzić dwóch 
sprzecznych funkcji: występowania w roli ob 
rońcy żądań ludu austrjackiego i tojalnego wy- 
konawcy żądań Ententy. LNN 

. Bezstronny badacz stosunków pokitycznych 
w Europie ś owej przyznać musi, że tatal-- 
ny błąd, popełniony przez Ententę na Austrji 
mści się i mścić się będzie tak długo, põki nie 
zostanie naprawiony. Czyż politycy Ententy 
istotnie sądzą. że mając do czynienia z łudem* 
tak uświadomionym narodowo, falt Niemcy au- 
strjaccy, uda się ma dłuższą metę utrzymać ich 
w ramach dzisiejszej Austnji „niepodłegłej*? 


+ Zawłaszcza, gdy ta Anustrja nie może rozwimąć . 


'się gospodarczo? Zwłaszcza, gdy Obok nw Oze-" 
chosłowacii 3 miliony Niemców '«vcielono" 
wbrew ich woli, do państwa czeskiego? , 

Jalkżeż inaczej potoczyłyby się wypadki w 

Europie środkowej, gdyby Polsce przyznano 
odrazu Górny Śląsk i Cieszyński, a Niemcom 
oddamo to, oo aiemieckie, t. į. Austrię, gdyby 
nie stwonzono dziwacznego państwa czechosło- 
wadkiego, gdzie Czesi są w mniejszości, gdyby 
wogóle nie starano Się wykrajać granice na 
złość jedmema, a gwoli przypodobania się dru- 
giemu, lecz zgodnie z uczciwą zasadą samosta* 
uowienią narodów o sobie! 

Dziś krew się leje na Gómym Śląsku, dziś 
robotnik polski w Cieszyńskiem musi znosić 
jarzmo niewoli czeskiej, dziś Austrii zagraża 


okupacja Ententy. A przecież prędzej, czy póź- 
niej Niemcy zawładną Austnją i cały gmach dy- - 


„plomaecji Ententy padnie w .gruzy, tak jak pre- 
dzej czy później robotnik polski na Śląsku o- 
nie z siebie obcą niewolę. 


„Oko Moskwy“. 


komunikowaniu mi treści rozmowy oświadczy= 
ła, że z owym tow. nie będzie więcej rozma- 
wiała bez świadków, Z tym samym tow. roz. 
mawialem 14-go marca. Powiedzał mi io sa- 


mo, co towarzyszce Cetkin— 60 więcej w tych 


samych słowach, kżóre przytoczyłem z proto- 
kółu posiedzenia 17-go marca. Przykro mi; że 
muszę tow., którzy „w ten sposób 


niu tem rola Moskwy w wywołaniu rozruchów , na ter posiedzeniu. odmówić sławy ` oryginal- 


robotniczych, które zakończyły się straszliwą 
klęską — ujawnia się wyraźnie. 
‘nW końcu lutego lub w pierwszych dniach 


marcz — mówił Lewi — przybył do Niemiec . 


pewien towarzysz, który dotychczas ńigdy w 
. Miał on — zdaje się, 
10-go marca — z tów. Klarą Cetkin rozmowę, 
która wywarła na nią tak przygnębiające wra- 
jenio, że przyszła do mnie w popłochu i po za- 


ności.. Powtarzam dziś całkiem stanowrzo — 
i tow. ci nie mogliby temu zaprzeczyć: pierw. 
sza pobudka do akcji w tej formie, w jakiej 
P> wyszła nie ze strony niemiee- 

j“. f 
: Jasna rzecz, że Lewi mówi tu © wysłana. 
ka Moskwy, który nakazał partji komunistycze 
nej niemieckiej wywołać nózruchy robotnicze. 
Pisaliśmy już, że w każdym iuwaju aad komu. 


r 


2 


uistami czirwa taki wysłannik; „óko Moskwy‘ l winien się ktoś znaleźć, któryby mie bijąc piş- 
kłóremu zarząd partji bezwzględnie podlega. 
A jest przytem znamienne to, że. „oko Mo 
skwy* zazwyczaj jest tak dobierane, aby z kra- 
jem, nad którym „czuwa“, fie było zrośnięte. 
Wysyła, się ludzi obcych krajowi, nie zżytych z 
ruchem robotniczym danego kraju. nie połą- 
czonych z nim żadnemi serdecznemi więzami, 
nieodpowiedzialnych za jego dolę i niedolę. 
owi wychodzi z założenia, że taki. osob- 
nik będzie miał mniej skrupułów, że jedynem - 
jego wskazaniem będzie ślepa uległość Mo- 
skwie, nie licząca się zupełnie, z warunkami i 


wiedział: sl 

+ Wysoki Sejniet Potrzeba nam silnej 
kultury! 

Tak, Wysoki Sejmie! Miljardy na szkoły, 
tabryki, komunikację. Dyplomaci nasi to ciè- 
mięgi, szlitibruki i nieuki? Dlaczego przez ty 
qe lat mie założono szkoły dyplomatycznej? 
Nie mamy mauczycieli dobrych? Brak nam 
szkół? brak budynków? książek? wiedzy? To 
Wszystko trzeba stworzyć; to najważniejsze zar 
danie. Trzeba masy, umożliwić wy: 

rzóczywistemi interesami proletarjatu danego | dostanie się z ludu krzepkich, wytrwałych cha- 
kraju. Wę Francji takiem „okiem Moskwy“ był | rakterów i talentów, które tám tkwią ukryte. 

- niejaki Abramowicz (, Zaleski"), który pilnó* | * Lecz”jeżeli ża uczonych i wychowawców 
wał komunistów na zjeździe w Tours, aby dor | Narodu będzie się uważało takich * Oraczew- 
konali dzieła rozłamu. ° We Włoszech „okiem 
Moskwy“ był emigrant węgierski, Rakoczy, 
który podozas przewrotu « komunistycznego ną 
Węgrzech zachowywał stę wcale niechlubnie. 

Wreszcie od Lewiego dowiadujemy się, że 
„okiem Moskwy" w Niemczech był również cu- 

„który dotychczas nigdy w Niem- ` 
czech nie pracowal“, ale miał czelność pchać 
robotników niemieckich do rozruchów, które 
pociągnęły za sobą straszliwe represje... =" 


Mały feljeton. 
ialtary nam potrzeba 


+ "Jakiś dowcipniś przypomniał, że w. braku || 
laku możemy przecie zrobić ministrem spraw | 
zagtanicznych państwa Paderewskich _— jak 
słusznie wyraził się „Naród“. Wówczas ja so- 
bie przypomniałem okrzyk mistrza z właści. 
wem mu waleniem w. pulpit wygłoszony. pod 


to Polskę djsbli wezmą — nie Lloyd George. 
Dwa są za ód które należałoby otoczyć. 
jaknajcz ópieką —.Ministerjum “Oświaty 
+ Minist Sztuki i Kultury. "Nie pomoże 
piots temu, kto nie ma oleju w głowie. Bądź 
cie pewni, że jeżeli w przeciągu trzech lat na- 
stępnych tysiąc talentów $ silnej woli i nowo- 
czesnem wejrzeniu zajęłoby stanowiska na ró- 
żnych placówkach społecznych -i państwowych 
— prestige Polski szybkó zacząłby Się podno+ 
sić w oczach świata. Bo świąt dzisiaj nie chce 
wojny. Świat pragnie pókoju i twórczości. 


Kultury —— nie wojenki. 'Wojenka 0, WO: 
jeuka wyżarła nam siły i energję. Ona to spra- 
wila, że waluta nasza uchodzi. w świecie za 
śmieć, za rubel bolszewicki, że uwaga i myśl 
najtęższych pochłonięta wojną pozwoliłaschwa- 
stem nieuctwa i zdziczenia zarastać mózgi, gno- 
jem: złodziejstw, szacherek i. defraudacji zalać 


czas pierwszej mowy premjera. w Sejmie dwa | sumienia i serca. Ni epodległość wydobyła 
lata temu. Okrzyk ten brzmiał: „Wysoki Sej- | dotąd z Polski heroizm żołnierski, ale zapom- 
mie! Potrzeba nam silnej armji!“ niala o heroizmie charakteru, umysłu i twór- 

IW tych to bowiem czasach przyjaciele na- | czości. 'Wojenka ta była konieczna — ale już 


si z Zachodu pragnęli pobić Rosję bolszewie 
ką — polską armią. A gdy armja polska w 
dwa lata potem znalazla s'ę w. potrzasku — 
przyjaciele nasi odebrali nam Śląsk Cieszyń. 
ski. Zasię w trzy lata potem, wdzięczni za po- 
bicie Rosji, przyjaciel nasi z Zachodu pragną 
. odębraś nam Śląsk Górny. 

„Lecz żale i rekryminacje ty na nie. - Trze-. 
ba sobie powiedzieć, że Polska jest samotna € 
że! znowu sama musi wyciągnać się z błota. 
Tylko nie wojenką. Wojenek już dosyć. Po 


Międzynarodowa Mryanizacja P 1 
„Polska, jako członek Ligi Narodów, wcho- 
dzi w sklad Międzyn, Ong.. Pracy, brała udział 
kouferenaji Waszymgfońskiej w październiku 
wi r. posiada swego, przedstawicieja w. Ra- 
uć Administracyjnej. Konferencja Waszyng: 
| uchwaliła sześć tak zw. „zaleceń“ i 
pnojektów konwencji  międzynarodo- 
Dotyczą one tak ważnych spraw. jak. 
podz dnią pracy, beźrobocia, zakazu pracy 
aociej kobiet i młodocianych, opieki mad ko- 
bieta. pracującą x olfresie połogu i macierzyń- 
stwa, emigracji i t 
5 -W, określonym terminie państwa, wdho- 
dzące w sklad. Międzyn. Org. Pracy winny zdać 
sprawę, jakie stanowisko zajęły wóbec „za- 
lęceń", czy ratyfikowały, lub też czy odrzuci- 
ły projekty konwencji, 

U nas te sprawy z natury rzeczy zmalazły 
się w ręku Min. Pracy, Ciekawą jest rzeczą, 
60 uczymiło ono z niemi, . 

Odpowiedzi w tej sprawie nie oczekuje- 
my jednak od samego Ministerjum, : Od czasu 
nastanie tam rządów N. P. R-u przeszło ono do: 
pracy konśpiracyjnej. Żadnych publikacji, żad- 
nych komunikatów dla prasy, prawie żadnych 
konferencji informacyjnych. ,W komisjach zaś 
sejmowych na zapytania, co się dzieje z naj- 

. ważniejszemi: dla: klasy, robotniczej .: amiy 
których projekty obiecuje Ministeriim od. lat 
paru, dają przedstawiciele Ministerjum: stereo. 
typowe odpowiedzi: „są w opracowaniu”, PrO- 
wadzi się studja“; lub w najlepszym razie spro- 
jekt przekazany został do uzgodnienia zaintere-. 
sowanym Ministerjom *, 

[Podobny los spotkał również uchwały Was, 
szyngtońskie, jak dowiadujemy: się:o tem z biu-. 
letynu Biura Międzyn. Org. Pracy w Genewie; 
Normalny termin załatwienia tych spraw upły: 
wał 27 stycznia 1921, r., 21. zaś lutego tego 
ku zawiadamia Mim. Pracy Biuro Międzyn., w gdyż „zająć nie zdążyła”, jak le zapewne 
dnia 22 stycznia wmiosło — ale dopiero do Ra- „wówczas nasze ministerjim - „wer Bezowocnej. 
dy Ministrów (pozostaje zaś jeszcze Sejm) + | ; B. Ziemięeki.. . 
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| Gamantkowy odczyt tose- -Posnera* byl garści, | teraty: 1) Referat G, Seailies „Demokracja w nie- 
Tiicá a cs'stniego konmiesm inerekiej Ligi Obros | | Bezpieczeństwie” (o zamachach, ź prawicy i lewicy 
l Praw. człowieka i obywatela, opowiedaiawych. za | ną demokracje franciską); 2) reterat Ferdynamia 
anii prelegentowi obrazowością i polotem. © > Buissona o, brakach, współczesnej szkoły ludowój 
Mówiąa: o, hołdzie, jaki imovie- kongress | wè Fooi; 3).reterat Merrheima o demokracji W 
potceę. i zowyżyeicjj polskiej  stosunirach fabrycziych, t. j. o potrzebie kontroli 


śe „orgamizacji robotmiczych w zakresie admimistracji 
aoc. na kongresie, prelegent EE i 4) relerat jen, Mena o demokratyzacji 
i, iż był to: właściwie hold, cale) demokra. |a 


= aj Francji, m 880 delegatów ze wszystkich za, 
tirów, 20 enaisi ster społecznych Francji: se wich każdy z tych ciekawych i wyczerpujących re- 
dla nowej. dem! j Polski, .I niętylko uro-  feratów, wykazał, jak niezmiernie żywotne są dla 


owacja, jaką urządził reprezentantowi: Pole | społeczeństwa polskiego ważysikie poruszone W 
ski członkowie kongresu, ale nawet treść Pysłoszo- AE nich sprawy, 


dość. Świat tęskni do pokoju į twórczości. ~ 

Zawojujmy wrogów — tęgą, głęboką i pię- 
kną kulturą. 

Szwajcaria biedna jest i mała — a prze 
cie najszczęśliwszy to i najkulturalniejszy kraj 
w Europie. "Rosja bogata jest w skarby, natu- 
ralne i olbrzymia — a przec'e to najnieszczę- 
„śliwszy i najdzikszy kraj w Europie. = ` 
CY ej Sejmie! Potrzeba nam silnej. 1 


wszystkie zalecenia i projekly konwencji z 
wyjątkiem jednak projektu konwencji, dotyczą. 
| cega pracy kobiet przed i pó palage, gdyż musi 
on być roupatrzony wspólnie z Mi u, Skarbu 4 
marca, . Dopierg teraz, widząc., SĄ się, z ada- 
‘niem w terminie w m .qie upóra, komu- 
nikuje Min., iż ma zamiar skorzystać z, Brio; „mie. 
 sięcznej prolongaty, dopuszczalnej „w razach” 
wyjątkowych”, że uchwały waszyngtóńskić ju iż 
|od po 4ym marca zostana wniesione nd 
Sejmu. że można oczekiwać, i wszystkie pro“ 
jetety konwentji zostaną ratyfikowane, że uda 
się usuńąć trudności, które powoduje komwen=' 
«ja o opiece mid -robotnióznii przed i po'ipóło-' 
gu, ze względu na wynikójące stąd ciężary fi- 
nansoówó dla rządu, oraz konweńcja, zamwiera-. 
jaca zakaz pracy nocnej kobiet”; dzieci, ze 
względu na stan przemysłu poliktega; -zujnó+ 
wanego przez wojnę: = 
O ile mi wiadomo, dotychczas żadne przed 
łożeńie rządowe w tej" sprawie do Sejmu nie 
wpłynęło, termin prologo iny upływa 27-90 
lipca, Sejt zaś w pierwszych dniach Sea roz 
jeżdża się. na wakacje. 
Go za niesłychane niedołąstwo t lekcewa” 
żnie spraw pierwszorzędnej wagi. = 
! Dlaczego w ciągu prawie półtora roku ga” 
dano {tem w”zaciszu gabinetów "ministerjal- 
nych, wyszukiwamo trudności, o których pisa- 
no ido Genewy, a nie zasięgano opinji ani czyn 


dopodobnej perspelctywy 

wymikną z sytuacji, gdy: wszysikie inne pań 
stwa. zajmą Qkreślone: stanowisko wobea u 
chwał waszyngtońskich, w większości, wypad-. 
ków rątytikując proponowane konwencje, Pol 
ska zaś żadnego wogóle ESR, tie zajmie, 


ścią w stół i mie wrzeszcząc aż uszy puchną po- 


skich a uniemożliwiało pracę „Petrażyckim— |, 


Wysoki Sejmie! Potrzeba nam silnej kul- | 
i | 


zał” dwiema organizacjami: polską i prengui 


, Tow; kj streśniwszy w kitkudziesięcia sło- 


ROBIOTOEK?, sobota, 4 czerwóa 1921 r. - 
EECC ROWY BAZE om 


Nr. rex 


euskiej Lidze tego, że w roku 1016. proklamowała 
niepodległość Polski, protestując tem przeciw dwu- 
ligowości oficjalnej polityki trancuskiej, przeciwko 


bi 


poświęceniu praw narodu. polskiego na arai 
juszu Framcj: z caratem. Praca, jakie ma "przed So- 


bą polska Liga jw zakresie reform wewnętrznych, 


udział jej w Międzynarodówce ae w najbliżh 


szej przyszłości zostanie: zor 
ko to sprzyjać będzie coraz 
obu bratnich organizacji polęki 
Obrony Praw człowieka ? obywatela, 
Posnera, który: nam a r słowa 
patj od maszych sky A 
| wyrazem SĄ zbliżenia, < + 


— 


E p myśli 
PY 


Wychowanie „40 Po pierwsze 
J.=. 


Z blizkai z daleka. 


KS. LUTOSLAWSKI W KRAKOWIE. 

7 W Krakowie zdarzył się wypadek, który 
powinien głęboko wstrząsnąć opinją polską. 
Niestety, nie widać tego wstrząsu sumienia pu- 
bliecznego! (W atmosterze powszechnej prostra- 
cji duchowej, w atmosferze letargu, w którym 
spoczywa uśpione sumienie zbiorowe, wypadek 
ten. przechódzi, jak gdyby ito o zgniły mo: 
stek nad rynsztokiem ulicznym przerzucony, W 

Którym  ugrzęzła i uległa złamaniu noga 'do- 
rożkarskiego końia. W Krakowie, w westybu- 


podporucznika wójsk polskich. Ten postrzelo- 
„ny nazywa się Wolberg. Strzelający nosi na- 
zwisko Howorki. Howorka strzelił w /Wolber- 
ga, mierząc w serce. Strzelił ; uciekł. Scho- 
| wał się do piwnicy, gdzie go-odnaleziono i roz- 
poznano, Wiedział, co czynił. Chodził przed 
wiecem do sekretarza uniwersytetu i ostrze- 
gal, że o ile nie będzie odczytu, który jego što- 
'warzyszenię urządza, może się „krew polać". 
Przyszedł kard bać w rewolwer. 


Gdy sąsiad jego protestował przeciwko 


|okrzykom Howorki, skierowanym 
osobie Naczelnika Państwa, zrobił użytek z. 


|, bróni. moliwe zo wzęjęda, Ba. wczęsników | Za 


dę zdarzeń t wypadków Jak się ten dramat 
odbył, co było naprzód, a co miało miejsce üa- 
stępnie. Śledztwo ustali porządek czynów, 
stopień odpowiedziainości. Będzie poruszona 
cała. olbrzymia machina- prasy i polityki. Opi- 
nja ja „krakowska podzieli między dwa odłamy 
obronę mordercy. Znajdzie obrońców, jako 
„katolik, jako członek „katolickiego stowarzy- 
szenia" i jako sodalis“. 
tępią' postrzelonego, Wolberga, ile że: jest: po*: 
prostu... inowiercą. Sprawa ia. będzie się wio, 
kła po instancjach sądowych, będziemy z jej 
powodu Pić, wstępne artyku y, będziemy 
wiecowali. Zajmie się nią i cudzoziemiec. U- 
słyszymy wnet wielki tam-tam dzienników dē 
mokratycznych i lewicowych angielskich, wio- 
skich, Iraneuskich, przedewszystkiem niemiec: 
kieh-, Znajdą się: tacy, co zapytają: „czy na» 
rodowi, Howorków można oddawać... Śląsk I 
Wilno? Czy wolno (Polsce przysądzać Galicję 

Wschódnią?..* Bezgraticzna fest głupota i nik- 
czemność zbiorowego człowieka, żyjącego -vime 
stynktem, odruchem, kąpiącego się w atmoste- 
rze kłamstwa i oszczerstwa i szukającego tyl- 
Ko, 0 £o zaczepić | wiecznie. głodną żądzę o 
-PA 


skład i ksiądz Lutosławski! Ksiądz a 
ski niesie wszędzie słowo tej prawdy. która 
go wypełnia. Nie jest to Prawda Chrystusa, ile 
ap była cała w Miłości. Jest to prawda Lo- 
Czytałem, kiedyś w pracy. peŵnego, Kle-. 
igi francuskiego straszne w prostocię swo- 
jej wyrazy: „jestem katolik-ateusz". Czy kato- 
lik może nie wierzyć w Boga? My, Tiidzie pro: 
, ści, nie rozumiemy zgoła takiego pytania. Jake 
że można być wyznawęą szezerym,. uczeiwym, 


wiernych, religj' katolickiej, nie wierząc w Bo- 
ga? Zwykły, logiczny a tej solistyki nie 
zrozumie, Í 


 Klerykał francuski ma odwagę ia głosić 

w. Boga nie wierzy, a więc nie ma żadnej 
religii "Ale jej dla swoich poziomych: zn'ko- 
mych, politycznych celów potrzebuje. iPotrze- 
tuje: jej dla. swojego politycznego. sklepiku. 
Dla walki o władzę w narodzie: i nad.narodem. 
Potrzeba mu wielkiej, potężnej organizacj; ko- 
Sciola katolickiego, „potrzeba mu wiary pro- 
staczków, wiernych i łatwych do sfanatyzowa* 
nia. Łaątwyćh do prowadzenia na. smyczy 
kłamstw: i: oszczerstw Taki wszystko. połknie» 
każdą pigułkę, spelnt każdy „rozkaz, wykona 
każde polecenie, Perinde ac cadaver! —. 
ojcowie jezuici. „Posłuszny, niczem trup!” a 
kim powinien bgć „obywatej* pełnoprawny, 
uzbrojony w wolnośc: obywatelskie — katolik 
| każdego kraju. Nie jego rzeczą jest myśleć: Je- 
go prawem, jego. królewskim przywilejem=-jest 
słuchać! Kościół ogarnie, zwiąże żelazną obres 
czą wszystkich takich obywateli. Będą głoso- 
wall Będą wenosili wrazie rozkazu, nice 
potępienia, albo i stosy będą podpalali, na któ- 


+. Społeczeństwo polskie Pai pią AEN zę, czeb aatna Harohicy, to POT cipo sie M 


b= 
t- Di poiskiej, uchwalonej w tak ciężkiej pracy, 
$ ae Ligi 


j szym—masofiefn. 
 słanatyzowanych prostych į pustych słuchaczy 
wszystkie wyznania, żyjące pod osłoną tarczy 


Fipan seana Ja "GN W , 


pociągnięcie 
pędziem, o ny gm ug : 
owe 


lù uniwersytetu ` student postrzelił studenta, *| 


Będą i tacy, co po” 
 zeński wprost domagali aię: aby udział w plè? 
Po wzięli również omi: 


pomyśleć, że wszystkiemu temu będzie . 


ią |„stosownie do gwarancji, udzielonych w Prezrdjum 


chaja, jak truposze, ci, co, być może — w Boge 

wierzą! 

ks. Łutósławski niesie wszędzie v nas po- 

siew nienawąści. Nazywa to pracą misyjną, pra- 

cą w imię i dla sławy Kościoła katalickiego. 
wno miał w Warszawie odczyt, w którym 

wiedział wojnę bez miłosierdzia konstyiu- 


dla państwa, które w ta: 
ych warunkach buduje 


bardzo p 
nieo pisanie tru 


jest 
dżermia żydowskiego, że Mojżesz był pierw- 
Starał się zohydzić w oczach 


Prawa i Wolności w granieach. Rzeczypospoli- 
_ Czyż nie zdaje sobie sprawy, jak glęboko 
zi Polsce wewnątrz i zewnątrz? 
Czyż nie zdawał «sobie-sprawy, że organi. 
odczyt w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
tam odruch namiętny sprzeciwu? En- 


tuzjazm, jaki budzi w licznych uwiedzionych | 


| lego namiętnością ofiarach wywołuje taki sam 
namiętny entuzjazm “w świadomośc; młodych 
jego przeciwników.. On wie o tem i jak gdyby 
tego tylko pożądał. Zupełnie 
historji —"Zimowjew, który wie, że zarządze- 
niami swemi niszczy organizacje robotnicze, o- 
słabia ruch socjalistyczny, a jednak wszędzie 
wyznawcom komunizmu te same wciąż daje 
nakazy rewolucyjnych odruchów“, rewolucyj- 
nych wystąpień, zamachów, demonstracji zbroj- 
nych, które nietylko dzielą a więc osłabiają kla- 
sę robotniezą ale grzebią. poprostu wszelki 
Aa rewolucyjny. Ke. Lutosławski twierdzi, 
dlą sławy i w imię wiekuistych za- 
ii Koide Nie ulega najmaiejszej watpli- 
wości, że siejąc nienawiść, osłabia tylko pod- 
Zany wiary katolickiej į autorytet kościoła. 


jak — o ironio | 


Gdy pytarię kiedyś kardynała Rampollę, jak. 


to być może, aby Rzym tolerował politykę Lu- | 


e inne dzisiejsze zupełnie nie a żyć 
—bez hycla; ale stąd nie wynika ażeby koś- 
ciół, korzystając z usług takich robotników, ` 


pochwalać ich czyny. Kościół na długą | 


przewróciło w głowie wielu polskim ` 
nienawiści. Niosą 


politykom. Żyją z posiewu 
wszędzie żagiew waśni społecznej: „Mącą na- 


Henryk Besmadki: 


- Zapytanie. 


Br «ryskrynaakko śr rom 
omrżytaionojć: sło, grbitati nið Ania 
konferęncji pokojowej pp. Dmowski i Pade- 


granci. - 

„I Malee öieiniockh, Ale: Wil poiato po 

twierdził" to, wyszydzając „nieopatrzność“ 

NEA A Amiki | 
„Czy to prawda? © ) 


* Czy pp. Daiowskż i Quteżońiki „otokaia | 


A A 
aih so! 


Zadam wyjaśnienia. i 
S 
f "WNIOSEK NAGŁY 


goła K. Dobrowolskiego i tow. w sprawie tiedó- 


Na toto; talinin wetały: magetan iwit 
g Te miesięcy pracownicy w Tworkach pobie- 
Wynagrodzenie według skali uejwyższej, gdyż 


Rady Ministrów — Tworki zaliczono do paga dro- 


roven iniaa łowią w tej kadzi — mandaty . 
„Organizują rredcie jów 


Nr. 146 


Przy porównamiu cennika urzędowego m, War- 
szawy za okres od 21/4 do 80/4 b. r. (załącanik= 
oennife da listu Magistratu m, Warszawy a diis 4/5 
1921 r. Nr. 1128) v cennikiem urzędowym Magistra- 
tu m. Pruszkowa za tenós okres (załączniłc — ĉen- 


skich, tłuszcze droższe o 20 proc, niż w Waraza- 
wie, to samo kartofla buraki, marchew, jaja, droż- 
dże 4 iine, 

Nic więc dżiwnego, te pracownicy ozpitala pey- 
chjatrycznego w Tworkach pod Pruszkowem, fòt- 
ważywszy tę sprawę, wysłali w dniu 12/5 b. r. do 
Prezydjum Rady Ministrów podamie, w którem 
stwierdnają, ża ekono artykuły spożywóze są W 
"Ttwociach i okolicy droższe o 20 — 60 proe.. niż 
w Warszawie, tedy miesłuszmą fest meczą posta- 
wieuie Tworek na jednym poziomie z Poznaniem, 
dzia artyluły spożywcze eg o połowę tańsze, Na 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia, — Posiedzenie 231. ` | 
w „Dzienniku, | 2 to s braku węgla. Jest to jedyna tabryka poresła- 


Ogloszenie tk 
Ustaw“ wpłynęło dodatnio na pp. ministrów, 
gdyż zaczęli okazywać większą skłonność do 
zastosowania się do fonm konstytucyjnych i 
parlamentarnych. Dowodem — wczorajsze po- 
siedzenie Sejmu. P. min. wojny, Sosnkowski, 
który dotychczas prawie wcale nie ukazywał 
się na mównicy sejmowej, zabierał głos aż 
trzykrotnie, by odpowiedzieć na przemówienia 
posłów, a min. spraw wewn. Skulski odrazu 
udzielił wyjaśnień w sprawie wniosku P. P. S. 
o krwawych zajściach w Zagłębiu Dabrow- 


P, Sosnkowski wygłosił najpierw długie 
Przemówienie z powodu zarzutów, /postawio- 
nych we wtorkowej dyskusji nad ustawą o 
ù i państwowej przez mos. Świdę. P. 

owski miał dość łatwe zadanie wobec 
metody p. Świdy, polegającej na wyławianiu 


re uda gię wyzyskać dla celów partyjnych, i na 
zwalczaniu osób i , a nie systemu. Mógł 
więc p. Sosnkowski prostować i tłómaczyć ró- 
żnę sprawy, mógł w niektórych wypadkach wy- 
kazać nawet bezpodstawność zarzutów p. Świ- 
dy, nie dotykając zasadniczych przyczyn, którę | 
wywołały i wywołują tak przerażającą mie” | 


poszczególnych nadużyć, szczególniej tych, któ- | 


wszelkiego rodzaju nadużyć. Po przemówie- 
miu gen. Sosnkowskiego b. Świda ' pił po 
raz drugi (b. słusznie podniósł p. Świda, że | 
ministrem wojny powinna być osoba cywilna) 
—-6em dał sposobność p Somkówzkiemiu | 
jeszcze raz popisać się łatwością, z jaką obala i 
zarzuty, stawiane mu tak niepoważnie. 
Zaledwie 


skupiła się na ministerjum spraw wojskowych. | 
Ks. Czetwertyński, uzasadniając nagłość wnio- | 
ske N. Z. L. w sprawie osadnictwa na kresach. | 
wystąpił b. ostro przeciwko władzom wojsko | 
wym, które niewłaściwie stosują ustawę z dn. | 
18 grudnia. { 
Ks. Lutosławski z miejsca nazwał poste- | 
„powanie wojskowych „metodą bandyską". | 
Gen. Sosnkowski niezwłocznie ukazał się na 
mównicy i bardzo eńergicznię zastrzegł się 
przeciwko podobnym okrzykom, wyrażając u- | 
bolewanie, że marszałek nie ztreagował na 
wybryk niepohamowanego księdza. Sytuacja 
stałą się odrazu naprężona. P. Marszałek — 
jak wiadomo niezbyt ‘bystry — siedział przez 
chwilę nieruchomo z miną dość zafrasowaną, 
Poczem oddał przewodnictwo p. Osieckiemu i 
udał się na naradę z prez. itosem, Zajście 
to, któreby mogło poc'ągnać za sobą poważne 
skutki, ostatecznie: zlikwidowano: marszałek | 
przywołał do porządku ke. Lutosławskiego, 
tłómacząc się, że nie słyszał okrzyku. | 
Tymczasem tow. Arciszewski uzasadniał 
nagłość wniosku P. P. 8, o wyłonieniu kom'sji 
sejmowej dla zbadania zajść w Dąbrowie. Min. 
Skulski bronił policji. Przeciwko nagłości nikt. 
nię miał odwagi mówić, nawet z prawicy. Aż 
aglosil sie.. b. Łańcucki. Piótł trzy po trzy, 
napadał na P, PiS. i, zwracając Się ciągle do 
prawicy; zapewnia? o tem, że socjaliści nie ma- 
ją już wpływu na robotników, oświadczał. że 
będzie głosować przeciwko nagłości. Ze sła- 
nowiska komunisty jest to zrozumiałe; im wię- 
cej zamętu, im więtej niewinnie  przelanej 
krwi robotniczej, im wiece: prowokacji, zarów- 
ne ze strony komunistów, jak 3 policji — tem 
lepiej. Pokrywa się to z utajonemi dażeniami 
różnych chakleków t enludeków, którzy aż dyżeli 
z uciechy, słuchając słów o mordowaniu robot. 
ników. P. Łańcicki, głosując przeciwko tagło- 
ści, znalazł się w godnym siebie towarzystwie, 
pp. Lutosławskiego et consortes. 

* l 
ik »* | 
Początek o godz. 4 min. 30: i 

Interpelacje wnieśli, m. in, pos. Bryl w apra- 
mie dzielalucści lwowskiego księdza Dzięgielewi-. 
cza w. Ameryce, pos. Balicka w sprawie upośledze- 
aia slużbowego kobiet na urzędach państwowych, 

© WĘGIEL DLA FABRYKI „ÓĆMIELÓW, 

Pos. Majewski reforował wniosek tow, Pączka 
w sprawie falryki porcelany w Ćmietowie. Swoje- 
go czasu tow. Paczek wniósł o zasekwestrowanie tej 
fabryki a powodu, że była nieczynna. Później fabry- 
ka ząstała uruchomiona, obecnie jednak znowu stot 


| stawie liczników. 
| wozdawcy odesłano do komisji. 


| mi Świdy podczas dyskusji nad usta kon- 
pe „pó dk aw wojęk, | gatów Maj, Tzby* SKootioit którzy stwierdzili 


skowej, o kontygensie pokojowym armji, o prawach 


4 


| podofiersie 


| stala się go miesięcznie na konferencjach M, S. 


ROBOTNIK", sobota, 4 czerwoa 1821 r. 


podaniu fom widnieje 190 podpisów pomimo to, 
pozostało emo bez skutku, Nie uczyniło również nie 
w tej sprawie Ministerjum Zdrowie Publicznego, 
które otrzymało kopję podania, ź 

(Wobec tego wszyscy pracownicy tzpiłała psy- 
chjatrycznego w Tworkach włącznie z lekarzami 
nie wzięli w dniu 1 czerwca r. b. zmniejszonej pen- 
sið i postawili Dyrekcji Szpitała ultimatum na pis- 
mie, zapowiadając strajk, 


Sytuacja: jest bardzo. poważna, r Dzięki nieroz... 


sądnemu stanowisku Rządu, chorzy mogą pozostać 
ben opieki, 

Wobec powyższego podpisan wmoszą: Wzywa 
się Rząd do: 

1) Natychmiastowego wypłacenia wszystki 


pracównikóm szpitala psychiatrycznego "w Twor- 


nym klasy T-ej, i 
ANarsniwa, dnie 8 czerwca 1921 roku, 


ny w Polsce, a wyrabia także oeglę ogniotnwałą, Ma 
ona pówsńźne zamówienia dla Anglii, Obecnie 880 
robotników jest bez chleba, dlatego komisja wnosi, 
aby tę fabrykę raliczono do kategorji hutmiczo-gór- 
niczej, gdyż zaktady tej kategorji łatwiej otrzymują 
węgiel od urzędu węglowego. 
MARNOTRAWSTWO ELEKTROWNI WARSZ, 

Podczas badania tej sprawy w komisji okazało 
się, między i nemi, że Elektrownia warszawska, bę- 
daca obecnie w sekwestrze rządowym, wskutek bra- 
ku dostatecznej ilości liczników, pobiere od 5,780 
albamentów opłatę miesięczną ryczałtową, która wy. 
nosi mniej więcej trzy razy tyle, ileby wypadało z 
liczników, Płacąc tak dużo, abonenci palą światio 
czy trzeba, czy nie trzeba, żeby nie płacić za darmo. 
Obliczenie «wykazuje, że z tego powodu Eletitrownia 
warszawska spala pod gwemi kotłami kwartalnie 
1,800 ton węgla, zupełnie i 


że się jej nie dostarczą kwartalnie tylko 680 ton. 


a natomiast zaprowadził ob- 
łiczanie zużytej ilości kilowatgodzin jedynie na pod- 


Rezolucję przyjęto, a dodatkową rezolucję spra- 


W sprawie odpowiedzi na ostatnią przemówie- 


i obowiązkach oficerów w wojsku polskiem, czyli 
pragmatykę służbową oficerską, dalej pragmatykę 
+, wreszcje ustawę o powszechnem przy- 


ia cię ne oko i że załamie się on fud w sierpniu. O- 
becny system budżetu wojskowego jest taki, że u- 


Wojsk, w których biorą udział delegat min. skarbu, 
oraz przedstawieiele sejmowej komisjł wojskowej $ 


w terminie przepisanym. Gdy się uwzględni, że 
miesięczny obrót w tej kasie wynosi do dwóch mil- 
jardów, trzeba przyznać, że działanie to jest spraw. 
ne. Opóźnione są tylko rozrachunki oddziałów fron- 
towych. Likwidacja rachunków wojennych z natury 
rzeczy trwać musi czas dhriszy, U nas stan tej li- 
kwddacjł jest taki, że rachunki wydatków a pierw- 
szego okresu budżetowego, t. j, do połowy 1819 t., - 
sięgające do wysokości 40% całości wszystkich ra- 


chunków, znajdują się w Najwyższej Izbie Kontroli ` 


Państwa, 50% w działach Kontroli Gospodarczej, a 
10% zalega w różnych oddziałach. i 

Pan Świda twierdził, że Petlura i Bałachowicz 
brali pelnemi rękami, że nie akładali żadnych ra- 
chumków, i że dokumentów 


Pan Świda zarzucił, ża w Warszawie jest za 
wielu ołicerów i że tempo demobilizacji jest zbyt 
powolne. Ten zarzut mnie dziwi, ponieważ swego 
czasu wygłosiłem przed. przewodniczącymi klubów 
sejmowych w obecności samego p. Świdy expose, 
w którem podałam, jako substrat przyszłej ustawy 
sejmowej pokojowy stan armji na 17.000 oficerów, 
270,000 szereg i 80.000 koni, Ostateczny stan 
pokojowy armji zdstanie Sejmowi podany do wia- 


© 


domości w projekcie ustawy o *%ontyngensje siły | 
zbrojnej. Jeżeli chodzi o samą demobilizację, to 
stwierdzam, że gdy we wrześniu 1920 r. stan 0o80- 
bowy armji polskiej, z wyjątkiem roczników, która 
na froni aje poszły, wynosił 1.100.0%0, to 1 maja 
1991 n wynosił on tylko 456.000, czyłi, że w ciągu 
8 miesięcy udemobilizowano 644,000. 

Przeszkodą w demobilizacji jest, m. -in., nasza 
sytuacja polityczna, tudzież ciągłe zapotrzebowanie 
wojska ze strony włada admimistracyjnych na kor- 
donie. Mimo to ministerjum nie ustaje w zabiegach 
demobilizacyjnych i jego ostatniem zarządzeniem 
w tym kierunku jest rozkaz o zwolnieniu wszystkich 
ochotników, > 

Co się tycży liczby oficerów w Wartzawie to 
pan poseł Świda podał cytrę prawie o 2.000 za dużą. 
W marcu przeprowadzono redukcję personelu mini- 
sterjum o 20%. Po skończeniu reorganizacji perso- 
nel ministerjum ma wynosić około 900, a może być, 
że tylko 800 ludzi, 

Co do samochodów ammii to rzeczywiście spra- 
wa te tak sumo, jak lotnictwo, nie. stoi na należy” 
tym . Należy że samochody, któ- 
re się eliminuje, był to materjał już wtedy, kiedy 
go nabyto, zniszczony, a prócz tego, są to automobi- 
le najróżnorodniejszych mareli. Cały ten demobil - 
przekazano ministerjum przemysłu j handlu. 

Minister przytacza cyłry, wykazujące, iłe zdat- 
‘nych do użytku automobilów posiada kańdy dział 
wojska, który to stan nie pokrywa rocznego zużycia 
materjału, Dlatego starano się kupić owa samocho- 
dy, ale tranzakcja uje doszła do skutku, bo sama 
tirma ofertę. 

Podczas wojny kursowało ra terenie podlegają. 
cym ministerjum wojny samochodów osobowych, 
przydzielonych do instytucji wojskowych; 668, obec- 
nie zredukowano je do cyfry 195, a prowadzone są 
dalsze badania w celu jeszcze większej redukcji, 

Co do zajścia z Bankiem Kupiectwa Polskiego, 
to Skarb Państwa wyszedł z niego obronną ręką, 
nie straciwszy nic, gdyż Bank Handlowy w Pozma- 
nie przyjął na siebie wszystkie zobowiązania Banku 

wobec Skarbu Państwa, powstałe u u- 
mowy zawartej z min. spraw wojsk. 

Co się tyczy wynajmu statku „Warszawa“, to 
badania wykazały, że kontrakt zawarto w chwili 
nańgorszej najazdu bolszewiakiego. Wówczas jedyną 
możliwą drogę do sprowadzania amunicji była dro- 
ga morska przez Gdańsk, Błąd polegał na tem, że 
wynajęto statek za wielki, statek taki musiał być la- 
dowany tygodniami, co powodowało straty dla Skar- 
bu Państwa. Skierowałem całą sprawę już przed 
ru miesiącami na drogę sądową, j 

Co się tyczy polskiej wojskowej misji zakupów 
w Paryżu, to owocem jej było pokrycie gros zapo- 
trzebowania materjału wojennego w najcięższeł 
chwili. Wysłała ona 81 pociągów po 40 wagonów 
materjału wojskowego, ogółem 32.000 tom, oraz 200 
statków, które przywiozły razem 60.000 ton. Bilans 
tej misji jest zestawiony, a jej działałność byta kon- 
trolawana w czerwou i w lipcu 1920 r. przez dele- 


wprawdzie nieoszczędną organizację i nieoszezędne 


marnowamia materjału i kradzieży, zwieziono jaż 
około 80.000 wagonów materjału i zapełniono niemi | 
27 zbłormie. Likwidację tego demobilu przekazano 
ministerjum przem. j handlu. 

Co do marynarki wojennej, to kanonierki są ta 
okręty dobre, od 400 — 500 ton, Nowym ideałem 
jest flota handlowa, a jedynym warsztatem szkol- 
nym, na którym może się oprzeć flota handlowa, 
jest właśnie ta nasza ośmieszane tu marynarka wo- 
jenna. Oprócz: tych dwóch kanonierek posiadamy 
jeszcze 4 trawiery, 6 tompedowców, przyznanych 
nam a b. floty niemieckiej, a dalej flotyllę rzeczną: 
7 statków, oraz 30 motorówek, Razem więs jedno- 
stek mniejszych i większych kilkadziesiąt. (Głos: 
Tylko ani jednej armaty, Panie Ministrze, ale za to 
5 admirałów). Jeden -z tych admirałów zresztą jest 
na stanowisku służby cywilnej politycznej Inni ad- 
mirałowie są to inżynierowie, technicy, których bę- 
dzie można użyć dla rozwoju floty handłęwej, 

Marszałek: Wskutek przmówienia p, Ministra, 
rozprawa aanowo otwarta. 

Pos. Świda wolałby, aby minister wojny był w 
ubraniu cywilnem. Stwierdza dalej, że eo do zapo- 
wiedzianych ustaw, to obietnice słyszy od bardzo 
dawna, ale nie nie zostaje spełnione, Dalej powta- 
rza pos, Świda zarzuty swoje o0 do nadużywania sa- 
mochodów przez wojskowych, co do braku budżetu, 
ni stąd aż zowąd przypomina sprawę kfpt. Kaden- 
Bandrowskiego it. 4., wspomina również o tem, że 
oficerowie gremjalnie uciekają z wojska, 

Min. Sosnkowski: Dyskusja nad sprawą mini- 
stra cywilnego zaprowadziłaby nas zbyt daleko. Co 
do mnie, mogę oświadczyć, że stoję najzupełniej do 
dyspozycji Sejmu. Zasadnicze znaczenie ma sprawa 
uciekania oficerów z wojska. Zjawisko to istniejs 
na całym świecie, lecz u nas nabiera specjalnego 
zadrażnienia. Ażeby sobie zapewnić doplyw wykwa- 
lifikowanego matórjału, należy zabezpieczyć otice- 
rom odpowiedni byt materjalny, bo dziś oficer nasz 
należy do warstw nafbardziej sproletaryzowamnych. 

Pos. Sżępień stwierdza, że w Modlinie, zamiast 


Przystąpiono de głosowania. Poprawkę pos. O- 
stedkiego, że prezesa lzby Kontroli mienuje prezy- 
dent nie na wniosek marszałka Sejmu, 1ecz na wnio- 
sek prezesa Rady ministrów, odrzucono 107 głosami 
przeciw 53, natomiast przyjęto poprawkę pos. Du- 
bamowicza, że wniosek ten ma wychodzić od calej 
Rady ministrów. Zresztą całą ustawę przyjęło w 
drugiem | trzeciem czytaniu w brzmieniu propono- 
wanem przez większość komisji, d 

; BANK ROLNY. 
Następnie pos, Sikora przedstawił sprawozda 


nie komisji rolnej o prośekcłe rządowym ustawy w 
sprawię utworzenia państwowego Banku Rolnego. 
Projekt rządowy porucza Baukowi Rolnemu głównie 
dwa zadania: 1) umożliwiać peroełację przez zame 
łanie kredytem wszystkich instytucji prywatnych, - 


które się nią zajmują, 2) urządzić » tego bamku nie. © 


jako agendę dle min. roln, i G} Urzędu Ziemskie= - 
go, celem finansowego przeprowadzenia zadań mi- 
nisterjum. Bank będzie udzielał kredytów- tylko 
łorótkożerminowych. Gdy wrócą stosunki normalne, - 
bank ten będzie udzielał pożyczek długotermino+ 
wych. Komisją podwyźszyła kapitał dotacyjny ban 
ku ze stu miljonów marek og 200 milj. w tg 
© NADANIU ŻOŁNIERZOM ZIEMI NA KRESAQF " 


Rozprawę nad tym pumktem odroczono, p 


czem przystąpiono do wniosku Z, L. N w sprawie — 


stosowania ustawy e 18 grudnia r, z o nadaniu zie- 
mi żołnierzom. Nagłość uzasadniał pos, Csetwertyń- 
ski. Stwierdza on, że wykonanie ustawy powierzo- 
no aż trzem ministrom, łeca każdy 2 nich pojmował 
tę sprawę fnaczej. Oto sekcja osadnictwa wojskowa- 


konali więc nie wykonawcy - żołnierze, lecz eam 
Rząd, w jego to łonie jest to bezprawie i ten gwałt. 
(żywe okrzyki na prawicy, Ka. Lutosławski: Meto* 
dy bandytów). 4 
Pos. Poniatowski dodaje, że jest to sprawa na- 
der bolesna wobec tego, że obietnice nie zostały: 
wykonane. Nie-to jest ubołewania goflne, że tu i> 
ówdzie działy się przekroczenia prawa, bolesne jest, 
że mimo te nadużycia żołnierze ziemi nie dostali. 
PROTEST GEN, SOSNKOWSKIEGO. $ 
Minister spraw wojskowych Sosnkowski: Rząd 


oświadcza się za nagłością tego wniosku ż wy komisji 
udzieli wyczerpujących wyjaśnień. Ponieważ w toku 


mowy pos. Czetwertyńskiego z ław poselskich pod — 


adresem Rządu padły słowa, które nie wmałaały 
z trybuny marszalkowskiej, muszę tu © 


sprzeciwu 

świadczyć, że jeżeli słowa tego rodzaju padać łu 
mają, to rzeczywiście nie mogą mieć innego wymi- | 
ku, jak uniemożliwienie ministrom przebywanie na - 


sali sejmowej. (Pos, Anusz: Chrześcijańska psycho: 
logia pos. Lutoslawsiciegoj. e 


Nagłość wniosku przyjęto, a sam wniosek cie | 
w» do komisji i ojskowej i wolnej. MA o 5 


SPRAWA KRWAWYCH ZAJŚĆ W ZAGŁĘBIU 


DĄBROWSKIEW. t: 
fPrzystąpiono do nagłości wniosku P. Ë. S. w. +4 


sprawis krwawych zajść w Zagłębiu Dąbrowskiem 


PRZEMÓWIENIE TOW. ARCISZEWSKIEGO. © 
Dąbrowie Górnicze! pe” 


Dn. 2 maja w niezel | 
zgromadzeniu, które się odbyło w zupełnym 
spokoju, policja strzelała do zebranego umo 


Padło kilku łudzi, z których pe 


ru umarło na drugi dzień, kilkudziesięciu zaš 


jest rannych. Tłomaczono,.że w tych warun- 
kach, w jakich dokonał się ten mord uad ro 
niecznością. Jak twierdzili przedstawiciele por 


botnikami w Dąbnowie, było to 


licji tam na miejscu. robotnicy jakoby Da 
przełamać kordon policji otaczający tum i. 
zaczęli rozbrajać policję. Proszę k 
orjentuję się doskonale w stosunkach Zag z 
; wiem, że stosunki te były niezmiernie ua 
żone. Odbył się od kilku tygodni cały sz 
dzikich strajków, strajki te były 
przez partję komunistyczną. Jednakże 
usprawiedliwia tego, ażeby tak się mako 
ten stan rzeczywiścię nienormalny. 
Proszę panów, przedstawiciele 
górniczego, mężowie zaufania dh 
palń na konferencji, odbytej na 2 tygodnie 
przed wzmiankowanem zajściem, j = 
wypowiedzieli się przeciwko strajkowi, > 
łując robotników do pracy. moja ; 


| 
y 
wo 


2 Rei 


tyjna P. P. S. również wydała odezwę, uawoke | 


jace 


ym przez garść krzykaczy i awantumików 

órzy chcieli w ten sposób organizację naszy 
i Związek górniczy rozbić. Robotnicy 
kimś czasie zorjentowali się, przeciń 


temu į w wielu kopalniach strajk ustał. Wre- 
szcie zorjentowali się i ci, którzy byli ob s 
ceni przez komunistów, tak, że strajk w : * 


nich czasach wygasał. Gdyby nie było tego s ) 
padku, to w ciągu dwóch łub trzech dni 
wyżej strajk zupełnie by wygasł, gdyż robot 
nicy sami wiedzieli, że ponoszą ofiary rap 
trzebnie, że sami sobię „ Zbliżała e 
wypłata i wtedy poczuli na własnej e, b 
zostali wciągnięci do strajku, który bez żadn 
go rozumnego celu materjalnie ich nę 
t mozbijał ich własną organizację. ; 
Odbył się cały szereg 


S 


nistycznych, w święto, poprzedzające ten wy F 


padėk. Na tych zgromadzeniach zy w 
komuniści w pierwszym rzędzie występom 
przeciwko nam z najrozmajiszemi osno 
stwami, a zwołali te zgromadzenia, zapa 
jąc, że mają na nich przemawiać posła 
cjalistyczni. Ale później starali się prz 
człowieka naszego, który ne tem zg 
niu chciał przemówić i i» Jud 
co się robi w sprawie podatku dochodowego 
Im przedewszystkiem chodziło o rozbicie agtige 
nizacji i ruchu robotniczego. I nie cofnęli e: 
przed żadnem kłamstwem, przed. 
stwem, ażęby tylko robotników do posłów 
listycznych i przedstawicieli Związku wrog 
ean, Policja nie mieszała się do tych 
zgromądzeń — więc skończyły się spokojnie 
A skutek zgromadzeń był taki, de górnicy ; 
cali do pnaty. Pago 7 
Zdawało się, że strajk wygasa i zastąpił 


1 P>. 
R 


do spokoju i pracy. Strajk ten nie byi 
narzuca. 


„strajkiem powszechnym, ale wprost 2” 


e) 


4 


spokój. Afe policja nagle zmieniła taktykę, 
użyła bromi, kilkadziesiąt osób jest rannych, 
parę umarło z ram. Żądamy wyjaśnienia tej 
sprzwy, chcemy, ażeby klasa robotnicza zanie- 
pokojona temi faktami wiedziała, że Sejm 
sprawę bozstronnie ubada. Już niejednokrot- 
nie powtarzają się te rzeczy w Zagłębiu, jest 
to etem rządzenia p. wojewody  Pękosław- 
skiego. ‘To samo było 12 marca 1919 r., jak 
również 8 kwietnia w Dabrowie, wreszcie 6-g0 
czerwca 1919 r. w Zawierciu. Dopóki p. Pę- 
kasławski był Lo Zagłębiu - Dąbrowskiem, 
wtedy, gdy jakikolwiek zatarg był pomiędzy 
kapitałem a pracą lub pomiędzy robotnikami 
è przedstawicielami władz, zawsze p. Pęko' 
cławaki używał ostrych środków, nie przebie- 
sal w nicem. Po wyjeździe p. Pękosławskie- 
go uastąpi! względny spokój w Zagłębiu. Ale 
gdy tylko był jakiś aatarg, jakaś akcja cenni- 
kowa. zjawia? się p. Pękosławski i 'stosował 
raprósje. Gdy przyszedł mowy starosta; p. 
Trzciński, to pod wpływem p. Pękosławskie- 


„ go stosuje jego metody, przyczem ów starosta 


nie ema stosunków Zagłębia, Proszę wysoki 
Sejm, ażeby Komisja sejmowa zbadała tę spra- 
wę ua miejsca jaknajrychlej i uspokoiła opinję 
publiczną. s 

Mia. spraw wewm, Skulski: W Zagłębiu w 


_- swiązkć a wydarzeniami na Górnym Śląsku, od kil- 


R 1 
te 
MY 


7 « 
mię, że ka: Lutosławski nie gosta? przywołany do 


ku tygodni komuniści usilowalt wywołać st i 
uamiesrki, Akcja s powodu podatku dochodowego 
nie udała się, a nowa umowa zbiorowa dochodziła 
do Straciń więc oni nadzieję podtrzymania 
wrzen 
P. Skulski odczytuje raport policyjny, e którego 

wynika, że to tłum aprowokował policjantów, usiłu- 
jąc ich rozbroić, mobeo czego ci ostatni użyli broni. 
QOświadcza, że akty sprawy odesłano do prolrurato- 
ra badu okręgowego w Sosnowcu. 

KOBA OKRZYKU KS. LUTOSŁAWSKIEGO. 

„Marszałek: P. minister spraw wojskowych żalił 


diu g powodu olkrzyku „metody bandytów”. 
| Niś słyszałem tego okrzyku, ale w stenogramie wi- 


_ dzą rzecwywiście potwierdzenie slów p. ministra, 


, 


4 
4 


~ dga P. P.S, P, P. 6. etraciła grunt w Zagiębiu. 
Kiedy 17 maja miała się odbyć konłerencja mężów 


` 


/ eżarostwu i żądał  inierweneji. 
Kłamstwo” Wyście winmi taj krwi razem a policją. 


| nagłeści. Kolega ks. Lutosławskiego), 


Ę 


z szyński woła: Komuniści wszysikich partii łączcie 
` się. Po obliczeniu okazało się, że za nagłością było |. 
88 głost, przeciw 59. (Tow Barlicki: Więc niema 


a = Mamnalek: Może który z posłów na przysziem 
S posiedzeniu zażądać 


dy 


| mianował dotychczasowego dyrektora departamen- 


} 


t 


i 


za BE 
r 


y 


a 


/ głos pos, Łańcucki. 


DŁ, 


b 
4 


Za ten okrzyk wzywam posła Lutosławskiego da 
porządku. (Glee: Za mało). Przeciw nagłości ma 


P. ŁARCUCKI GŁOSUJE RAZEM Z ENDECJĄ, 


Pos. Łańecneki zaczyna od opisu przebiegu straj- 
tu, poczam zapewnia, wwracając się do prawicy, że 
robotnicy w Zagłębiu powiedzieli, że dalej nie pój- 


ssufznia, sekretary Związku Baranówski doniósł to 
(Tow, Żuławski: 


Głosy: Oddaj | Oszszercat). Wreszcie ©- 
'Swiądcza sie stw naglości. (Głos z law goc: Bos- 
da wy winni Tow Reger: Oszustwo. Tow,' Żuław- 
wki: Głosuj Pan s ks, Lutosiawskim razem przeciw 


Pierwsze głosowanie było wątpliwe. (Tow. Da- 


jeszcze raa głosowania, 
|. W koścu marszałek oznajmia, że według donie- 
_ słenia prezydenta ministrów. Naczelnik Państwa za- 


twn erjum przemysłu i hamdlu, Darowskie- 


9, ministrom pracy i opieki społecznej, zwalniając š 


y damkowskiego z reit ministra, oraz zamiano” 
valp. Jana Michalskiego ministrem aprowizacji, 
Następne posiedzenie 'we wtorek o godz. 4 pp, 


Kronika sejmowa. 
! | Komisja rolna. 
Komisja, na wniosek podkomisji, wybra- 


8 nej dla zbadania nadużyć w Brześciu Litew- | 
„am ha „stacji do walki z księgosuszem* u-' 
T chwaliła poprzeć zarządzenia ministerjum rol- 


_ nictwa, to znaczy stację zlikwidować, winnych 
zaś popelnionych nadużyć, o których już wspo- 
_ minalśmy, pociągnąć do odpowiedzialności 
„ sądowej. 

A więc narazie jeszcze jedno żerowisko 


Takali likwiduje się, pytanie tylko, czy win: 


tych ukarze prawo? ! 

__, Dalej rozpatrywano rezolucje referenta (po- 
Ma Świdy w sprawie uruchomienia tartaków. 

__ Przyjęto do przedłożenia” pienum Sejmu 
fezolucję w sprawie przyśpieszenia i przepro- 
vadzenia w jaknaszerszym zakresie (przy ża- 
stosowaniu racjonalnej gospodarki leśnej) roz- 

sprzedaży asów 


drzewa; ry Spra- 


ów przemysłowych. mających przejść na wła- 
tość państwa; w sprawie pozostawienia zarza- 
lowi lasów swobody odnośnie produkcji i ob- 
Ou drzewem; w gprawie pozostawienia tarta- 
państwowych, znajdujących się w korzyst- 
„warunkach, we własnym zarządzie pań: 
| Zmiany w ustawie aniłalkoholowej. .. 
Połączone komisje skarbowo - budżetowa, 
sdrowia piblicznego i przem. - handi. obrado- 


waly mad p, 1 art. 1 projektu noweli do ustawy 
, zmtia owej. Punkt tes przyjęto w brzmie- 
-niu następującem: najwyższa dopuszczalna za- 
| wartość alkoholu w uapojach wolnych od ogra- 
< yiee w sprzedaży określa się nz 4%. Punkt 
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sh, z obowiązkiem wybudowania (po- 
urządzeń komunikacyjnych i zakła- 


ROBOTNIK“, sobota, 4 czerwoa 1921 r. 


| tem w pienwofnym projekcie rządowym prze- 
| widywał zawartość alkoholu 8%. Ustawa anti- 
| alkoholowa nonnowała tę sprawę na 25%. 


LJ 
r * s 
Komisja Ochrony pracy, pod przewod. 
tow. Regera, przyjęła w trzeciem czytaniu pro- 
jekt nowełt"do ustawy o ubezpieczeniu pensyj- 
nem urzędników prywatnych w Małopolsce. 
w 


mk 

Komisja administracyjna rozpoczęła troe- 
cie czytanie projektu pragmatyki służbowej. 
Komisja odrzuciła wniosek pos. Balickiej o 
skreśleniś ustępu trzeciego art. VI normujące- 
go. iż kobieta zamężna nie może być pracow- 
ni państwową bez zgody męża. Pos, Balic- 
ka vożum separatum. 


Kronika polityczna. 


Nasz korespondent paryski telegratuje, że 
nadeszła wczoraj do ministerjum spraw zagra- 
mieznych wiadomość z Rzymu, donosząca, iż 
Sforza zbliża się ooraz bardziej do stanowiska 
Framoji w sprawie śląskiej. 

Lloyd George, czując widocznie znaczne 
osłabienie pozycji własnej, wyraźnie anti-pol- 
skiej, podsunął myśł, aby na zjeździe w Bou- 
logne (około 15 częnwca) rozpatrzeć obok spra- 
wy śląskiej i sprawę turecka, Lloyd George 
zda się mówić do Brianda: poczyń ustępstwa 
na moją korzyść w sprawie Turcji, a ja ustąpię 
w sprawie Polski. Nie ulega wątpliwości, że 
sytuacja Polski jest w tej chwili lepsza, niż by- 
ła przed tygodniem. 


LEJ 

Na obecnej sesji Ligi Narodów sprawa 
Gdańska poruszona będzie dn. 18 i 20 b. m., a 
sprawa polsko - fitewska 21 b. m. 

ka 
<* 

Dnia 8 czerwca r. b. odbył się w Belwe- 
derze, z zachowaniem mwylkłego oeremomjału, 
akt wręczenia Naczelnikowi Państwa, ma uro- 
czystej audiencji, . listów uwierzytelniających 
przez posła nadzwyczajnego t ministra pełno- 
mocnego republiki Stanów Zjednoczonych Bra- 
zylji, p. Rinaldo de Lima e Silva. (P. Ą. T.). 

OWE re RYDZE: ssa" yA 
EPIO 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. 
Paryż, 3 czerwca. 
(P. A. T). (Havas. Według informacji 
„L'0euvre"* posiedzenie Rady Najwyższej ma 
się odbyć w Boulogne pomiędzy 10 a 14 b, m. 

PROJEKT FR. SFORZY. 

Rzym, 8 czerwca. 
(E. E). „Corriere della. Sera“ omawia 
szczegółowo projek! ministra hr. Storzy w spra- 
wie podziału G. Śląska. (Projekt ten oparty 


i ezynnikach etnicznych i geograficnych. Pro- 
jekt zawiera dwie formuly: według pierwszej 
'Polgce mogłyby być przyznane okręgi połu- 
dniowe Śląska na wschód od Odry, a 
cześć pow. Raciborskiego t Rybnickiego . bez 
części przeciętej przez kolej, następnie okręg 
Katowicki, Huty Królewskiej, Bytomia, Tar- 
nowskich Gór, oraz część pow. Lublimieckiego. 
Projekt powyższy pozostawiałby Niemcom 
prawię cały okręg górniczy Gliwicki, Zabrski, 
oraz linję kolejową łączącą Raciborz z Gliwi» 
cami. Gdyby uznana za właściwa zapewnić 
Polsce całkowite władanie linją kolejową ta- 
czątą Bytom z Poznaniem, wówczas mome iby- 
łoby przyznać Niemoom szersze tereny w okrę- 
gach przemysłowych maprzykład: Hutę Kró- 
lewską, oraz części powiatów Bytomskiego i 
Katowickiego położone między Zabrzem a Hu- 
tą Królewską. Wzamian za to Polska mogła- 
by otrzymać powiaty (Lubłiniecki i Oleski. 


„TIMES“ 0 SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Londyn, 2 czerwca. 
(P. À. Tsu Dzisiejszy „Times“ domaga 
się w artykule wstępnym w sposób 
jaknajrychlejszego zwołania Rady 
dla zajęcia się sprawą G. Śląska. Pomiędzy 
różnemi niebezpieczeństwami,  wypływającemi 


z dalszego zwlekania, dziennik wskazuje też, 


na niebezpieczeństwo, iż „Korfanty albo który- 
kolwiek z jego mniej odpowiedzialnych zwo- 
lenników, będąc chytrze sprowokowany przez 
Niemców, albo też dając się porwać swemu 
własnemu szaleństwu, niechcącemu się „z ni- 
czem. liczyć, mógłby spowodować jakiś. niepo- 
żądamy incydent“. Nawiązując do sprawozda 
nia swego warszawskiego korespondenta, do- 
noszącego, że wysłanie ną G. Śląsk wojsk am- 
gielskich wywarło w Polsce silne ie, i 
ż6 (Polacy wcale nie pragną aby ich-rodacy — 
powstańcy lub niepowsiań znaleźli się w 
stanie: konfliktu z. Anglikami, dziennik pisze: 
„Społeczeństwo angielskie odwzajemnia się 


społeczeństwu polskiemu  ideatycznem  uczu-. 


ciem. unicestwienie Polski. przemocą było 
zbrodnia, która zawsze głęboko poruszała Anr 
glię i którą niektórzy z pośród jej najszlachet- 
niejszych mężów stanu zawsze nazywali po 
imieniu. tak jak na to zasiugiwała. Śledzili on? 
z radością usiłowania reform w Polsce w ostat- 
mich dz'esiecioleciach XYHI wieku, te właś- 


jest na względech ekonomicznych zarówno jak 


WAOŁAW WOLSKI. 


A mkl. „Disza miasta . 


ZADUMA WARSZAWY. ; 

„Pod pozorną beztroską,  chaotycznością, 
a nawet lekkomyślnością wielkomiejskiego, 
gorączkowego ruchu, Warszawa, tai głęboką, 
poważną, na planie Wieczności i troski o Pol- 
skę wciąż utrzymującą się zadumę. Trzeba 
tylko umieć zajrzeć w jej duszę, być zdolnym 
wsłuchaó się w rytm bijącego jej serca, żeby 
stwierdzić, że w głębiach jej duchowego życia, 
w jej splocie słonecznym, że tak powiem, pra- 
cuje nieustannie myśl Kilińskich i Okrzejów, 
że tam grzmi jeszcze echo  przedśmiertnego 
okrzyku Sowińskiego na Woli, śpiewów mani- 
fesiacji 1861 r., że tam pobrzmiewają strofy 
„Warszawianki“ i hymnu robotniczego z 1905 
roku. 


, Szare mury biednych, bezstylowych ka- 
mienic warszawskich, zwłaszcza w robotni- 
czych dzielnicach są wciąż. jeszcze jakby dur 
chem zapatrzone płomienie wionących pośród 
nich, za carskich czasów, czepwonych szitanda- 
rów, ciągle jeszcze słuchają z przeszłości od- 
głosów salw karabinowych, skierowywanych 
tyle razy przed laty do bohaterskich, ofiarnych 
idących ua śmierć, jak na zabawę, wynędznia- 
łych roboczych tłumów. 

A kamienie szarego bruku Warszawy na 
Wieczność już zapamiętały tę krew męczeńską, 
niejednokrotnie na nich rozlaną! (Wciąż jest 
również duchem wsłuchana Warszawa w 
skrzyp szubienie Traugutta i jego towarzyszy, 
Bardowskiego, Kunickiego i tylu płomiennych, 
entuzjastycznych bojowców za Wolność! 

Może to się wam wydać obłędnem w swo- 
im mistycyzmie, ale ja ten płomień czerwo- 
nych, poszarpanych przez moskiewskie kule, 
sztandarów z przed laty, widzę nieraz w oczach- 
dziewcząt z miejskiego ludu, grzmotu tych 
salw karabinowych dosłuchuję się w ich po- 
zornie beztroskim figlarnym nawet 
śmiechu! pół: s 

Ta prawdziwa, istotna Warszawa, której 
poważną, głęboką, tajemną zadumę  wyczu- 
wam poprzez jej błędy nawęt i duchowe zawa- 
bania się lat ostatnich, z których się jednal 
otrząsała zdrowym odruchem tkwiącej w niej 
zawsze. kilińskiej tradycj!, poprzez całą ponor- 
ną lekkomyślność i blagę jej wiełkomiejskie- 
go, ulicznego ruchu, czeka dopiero aa swojego 
OrOfa.. 


. 


< Walka o Górny Sląsk. 


nie usiłowania, których sama zapowiedź już 
skłoniła ówczesne Prusy + Rosję do powzięcia 


postanowienia o unicestwięniu tego kraju". , 


„Wojska angielskie -L pisże dalej „Times“ — 
jadą na G. Śląsk wcale nie po to, aby obalać 
traktat, któremu Polska zawdzięcza swe zmar: 
twychwstamie, ani też nie po to, aby zmniej- 
szyć jej prawa, z tego traktatu wypływające. 
Udają się tam wojska angielskie po to, aby 
dopomagać w utrzymaniu w mocy tego trak- 
latu, jak również we wzajemnem  ustosumiko 
waniu i uregulowaniu praw Polaków i Niem- 
ców, w ścisłej ugodzie z tem, co określają po- 
stanowienia tegoż traktatu. Ufamy, że wojska 
te będą tam przyjęte jako te, czem są w isto- 
cie, t. j. jako bezstronni obrońcy tego porząd- 


ku publłeznego, bez którego żaden istotny po-. 


kój ani też pomyślność nie mogłyby być prey- 
wrócone na G. Śląsku”, 
POWSTAŃCY A WOJSKA ANGIELSKIE. 
i Bytom, 3 czerwca. 
(E.E). „Powstaniec” w najnowszym nu- 
między 


witanie ich", w którym 
jmnemi, pisze: „Powstańcy śląscy zwyciężyli 
zarówno ataki na, Reichswehr i Or 


gescha. jak i wszelkie trudności wewnętrzne. 
7 takim żywiołowym ruchem niełatwo walczyć. 
Lud nie da się jednym zamachem zamieść z po- 
wierzchnt świata. i 

0 ZLIKWIDOWANIE POWSTANIA. 

Bytom, 3 czenwca. 

(P. A. T.). Wychodząca w Katowicach „(Ca- 
w. artykule 


było zrozumiałym 

ono potężne znaczenie, jako protest ludu pol- 
skiego przeciw niemal (postanowionej wprost 
katastrofalnej krzywdzie. Ale teraz zjawia się 
pytanie, czy więcej po niem się spo- 
dziewać? należy dążyć do 
zwycię” 


(W dalszym ciągu „Gazetą Robotnicza dodho- 
dzi do wniosku, że powstanie nie może ; nie 
powinno pociągiąć za sobą wojny między: Polk 
ską a Niemcami i dlatego po spełnieniu swego 
zadania powstanie powinno być zlikwidowane. 

Rozumiemy dobrze — pisze dziennik — 
że tilowidacja powstania nie jest rzeczą prostą 
i łatwą. Nie może się ona odbyć w ten sposób, 
że powstańcy wrócą do domu. Zakończenie po 


wstania must się odbyć z wyraźną myślą poli- | 


tyczną, na podstawie dobrze opracowaneg” 
planu i otrzymania od Ententy całego szeregu 
gwarancji. Przedewszystkiem za taką gwarancję 
uważa „Gazeta Robotnicza”, by Ententa nie 
dopuściła do ruchawek ni > 
wokacji niemieckich. W tym delu powinna być 


utworzona istotna linja demmifneyjna. Za drugi 


ieckich i do pro- | 
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ważny warunek likwidacji wważa dziennik cal- 
kowita dmnestję. Dalej winien być utrzymany 
wydział wykonawczy stronnictw politycznych 
pod tą lub inną nazwą, w charakterze przed 
stawicielstwa ogółu polskiego na G. Śląsku. 
Przedstawicielstwu temu winny być zapeważo- 
ne prawa i wipływy w zakresie i 
sądownictwa i t. d 

Zakończenie powstania nbe jest i uże może 
być jakąkolwiek rezygnacją. Lud górmośląsk: 
pozostanie na straży swych praw. Zakończenie 
powstania powinno mieć tyllo jeden cel, ĵe- 
den tylko motyw; a mianowicie: stwierdzenie. 
ż6 było ono protestem przeciwko zamierzonej 
aburzającej krzywdzie i odwołaniem się do 
mocarstw sprzymierzonych, alby rychło powzżę- 
ły decyzję sprawiedliwą, zgodną z wynikiem 
plebiscytu t czyniącą zadość temu, czego się 
domaga bohatersko wyrażona wola ludu pol- 
skiego na G. Śląsku. Zakończenie powstania 
powinno się odbyć pod hasłem pokoju i spre- 
wieldlirmości. i 

0 ROZBROJBNIE GRENZSOHUTZU. 

Bytom, 3 czerwca. 

.— (Œ. E. „Oberschlesisóhe Tageblatt” dono- 
si, że Komisja międzyśojusznicza zażądała od 
gn. Hoefera rozwiązania i rozbrojenia Grenz- 
schufzu, oraz utworzenia pasa  nedtrainego, 
który zajęłyby wojska angielskie. Gen. Hoefer 
stwierdził, że odpowiedź na powyższe żądanie 
przekracza zakres jego kompetencji. 

KOMUNIKAT POWSTARCZY. 
Bytom. 3 czerwca. 

(E. E). Kwatera Główna. Komunikat 
sztabu wojsk powstańczych z dnia $ b. m. 

Odcinek północny. Ataki nieprzyjaciel 


cę wypędzono 
gu Odry. Odcinek południowy — oprów sła- 
bego ognia artyleryjskiego i karabinów maszy- 
nowych sytuacja bez zmiany. 2 
TRANSPORTY NIEMIECKIE NA GÓRNY 
i ŚLĄSK. 
Berlin, 
(E. E.). Jak «ię akazuje z 
porfiżej taktów, pomimo 


w. 


raj naprzykład widziano aa Balińskiej kolei o- 
krężnej przechodzący w kierunku Wastens ' 
wielki pociąg wojskowy z artylerią, karabina- 


ROZBOJE STOSSTRUPPLERÓW. 
Bytom, 8 czerwca. 
(Œ. B.Y. Donoszą z Gliwic, że <stosstnuple- 
rzy uprawiają tam zorganizywane skrytobój- 
stwa, których otiarą padło już kilim Polaków. 
Miedzy innem! ciężko raniona pana Wolnego, 
urzędnika pracującego w Kontroli okręgowej 
miasta Głiwioe. Stan jego fest b 
na radcę miejskiego 
uciekł do komisarza 


ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE OBROTU 
WĘGLEM NA G. ŚLĄSKU. 
i Bytom, 8 czerwca. 
(Œ. E.). Władze naczelne na G. Śląsku wy- 
w sprawie obrotu węglem. 


wyższym terenie, Wywóz węgla, koksu i bry- 
abjętego przez pol- 


į 
zagranicę wydaje Wydział przemysłu ż handłu 
przy Naczelnej Włądzy na G. Śląsku, 


Z TARNOWSKICH GÓR. 


- Bytom, 8 czerwca. 
: (E. EJ. Według „Morgenpost“ gen. Le 
' comte Denis ogłosił w Tarnowskich 


'Gószdh 


| Nr. 146 
Cunan eueensaeaa 


| Bozkaz, który w resoan glosi; „£ przy 

| wrócić życie ekonomiczne w Tarnowskich Gó- 

rach, mianowicie zaopatrywanie w żywność, 

węgiel i umożliwić robotnikom przejazd, ruch 

lejowy został podjęty przez oddziały polskie 

Runieważ Niemcy aż do dnia dzisiejszego Pe: 
się wszelkiemu podjęciu pracy. 

Wywołało to dla Tarnowskich Gór | wódce 
| Przykre skutki. Ruch kolejowy zostanie przy” 
Wrócony pod następującym; warunkami: wla- 
Ściwy gmach kolejowy nie będzie oddany od- 
działom polskim. West on do rozporządzenia 
Komendanta. miasta, który tam NA posterin- 
ki. Polacy mają do .pozporząd urządzenia 
kolejowe i wszelkie inne budynki z wyjątkiem 
Samego dworca. Ruch zostanie podjęty pod 
( warunkiem, że nikt uzbrojony nie będzie po- 
dejmował pracy w okręgu władania naszych 
posterunków. Aby « pieczyć -ruch kolejo” 
wy, każdy, któryby probował sabotować pracę 
| Tobotników, zóstanie aresztowany. [W razie o- 
Poru przeciw temu rozporządzeniu ruch kole- 
| fowy zostanie: wstrzymany napowrót, 


Rozhrajenie Niomiet 


= Londyn, 3 czerwca. 
i>: (P. A. T.). Biuro Reutera dowiaduje Re 
ła rząd angielski polecił swemu -przedstawi- 
"| Gielowi oświadczyć kategorycznie rządowi bar 
"| Warskiemu, źe żadne koncesje nie są możliwe 
3 W sprawie rozbrojenia, Oałkowite wykonanie 
3 żądań, zawartych w uliimatum -sojuszników 
« lest jedynym sposobem uniknięcia poważnych 
kwencji, 
Lyon, 3 czerwca. 
(P. A. T.). (Radio). Rządy sprzymierzone 
zbiorową notę u rządu bawarskiego w 
sprawie rozbrojenia organizacji E 
| Lyon, 3 czerwca. 
(P, A. T.). (Radio), Prasa  franouska 
gwierdza, że szet rządu niemieckiego w swej 
klaracji środowej pierwszy Taz w kwestji 
b ienia ultimatum staje ma grumcie fak- 
se a nie przyrzeczeń. Również kwestja roz 
zaczyna wchodzić na tory realne. O- 
PÓT Bawarji rząd niemiecki łatwo potrafi opar 
i owas, Wirih nie cofnie:siẹ przed pi wA 


Zukunft, 
i kd nacjonalistów oddaje cprawiedliwóść So. 


e Lo It Francji. 


Ray 3 lepni. 

R (E. EY. Prasa borkińska nie ar 
ssak kanclerza Rzeszy, Dzienniki 
i m oraz skrajnie lewicowe, jak „Rote Faline” 


Sui niezależni naogół ódnoszę się przychy: 
programu kanclerza. „Deutsche Zeitung“ pi 


a Ze w tej sprąwie między inn śmy 
ultimatum, wobec. tego. CE 


wość podobnego, programu. » 
4 Wwierqzą, że. plany d-ra Wirtha są 
y delenie T awi i zawrotne. Natomiast » 


i tonie aptos praana ced Pożiweśtyj TA 


zasady, Zaw: 


v tha, a okai walce nanoa oe j- 
porozumienia z Ententą, oraz 
winny stać się hasłem wszystki 
„Berliner ma 
„JĄ lę"mowego rządu, 
i Se ma znaczne laj z jakiemi 


„| dzie musiał gabinet Wirtha. „Freik i woj Ap l 
y Wosła ona żadnych niespodzianek. - i 


KP. A. m. (Radio). idabkiet pe 


ge! się do dymisji ta śkułek ostat 


"rząd austriacki i tr 

Y uote, w której t jp 

prowadzeni le pleb' Poz zę 
do Niemiec. Nota” 


radza 


Sai za Sprzymerzohymi. 


m: Według” p Achi 
ski w Wiednia AR 


(PA. > 

Póriedzeniź w Izbie gmin weszła Sprawa 

warci w Irlandii: Nà iiterpejacje przedsta- 
18 rządu odpowiedzieli, , że 

m podyktowane jii 

% 1 i nie zostaw iają połe dla "aktów samowoli. 

èz żenia 
Z niezbędne yai- się zarzuty, - Ostre zarząd 


à + w - į Ę A, w 


oii. 37,4 


stanowiska wobeć mowy prog PARÓWEK: 


ardzo ostro występują przeciwko mowie d-ra 
irta’ natomiast prasa centrowa oraz ai wyj x 


1 eście dziennik ten podaje w wstpliwość ce: 


Kremtzżeitung"" 
Ostro krytykuje mowę kandierza, mazywając ją 
Pochlebianiem koalicji. „Taegliche Rundschau“ 


wyraża się © mowie ZW 8 


|] Wiajac mowę kanclerza, stwierdza, że nie DO. . tę 


, Paye: tm gabil urien | > 


się -że Aji Au- 
o i Niemiec konieczne .j jest. utrzymanie do- 


im mei a mt | 


— wM '8 czerwca. 
s EOE dzienny peaa E 


żę represje 8ą |, 


e dia. wadi porządku 


prawnego, który Anglja mważa za swoją ideę ! 
przewodnią.- Rząd czuwa nad eaa at 
wykonaniem rozkazów. 


-Shali w Adii 


Londyn, 3 czerwca. - 
„+ (P. A T). (Havas).. Syddykaty robotni- 
ków transportowych, kolejowców i maszyni- 
stów postanowiły zaprzestać stosowanego przez 
nie dotychczas tamowania transportów węgla, 
skądkolwiekby ten węgiel pochodził i dokąd: . 
kolwiekby był przeznaczony. i 


„Aidi uradniki we. Włos 


Rzym, 8 czerwca. 
e. A. T) Stefani. Kilka kategorji fun-- 
|ujozecjnniiw państwowych rozpoczęło strajk 
„bierny (biały), czyli obstrukcję. Rząd włoski 
jest zdecydowany stanowczo oprzeć się rucho: | 
wi, w Iności wszelkiej presji w kierun- | 
ku zwiększenia wynagrodzenia i to właśnie w 
chwili 


rodowe zbliża się do warunków normalnych. 


~ aaia dait ° 
Wiadomości telegraficzne. 

— Senat francuski przyjął projekt ustawy -Ue 
poważtiającej do wypiacenia awansów do wysoko- 
ści 5 miljonów franków rozmaitym rządom Europy 
Śrudkowej na cele repatrjacji » Rosji ich jeńców, 

— W Londynie zebrała się na posiedzenie pod 
przewednicwem Balfoura komisja dla wypracowa- 
nia poprawek, w trajstacie o Lidze Narodów., 

—Rosyjska Rada komisarzy ludowych upo- 
ważniła kom saysa poczt i telegratów do zawarcia 
'z-Anglją konwencji w sprawie niyio rosyj- 
skorangielskiego kabla. - 

— Zarząd kolei estońskich r R. PRA A 
sią w sprawie "połączenia telefonicznego pomiędzy | 
Rewlem i Piotrogrodem,. 

| Dnia 2. czerwca nastąpiio otwarcie drugiej 
sesji PWT akc wód menean ay 


2 prowincji. 


Konin. 
(Korespondencja własna), -. 
> „ Klęska jaczejki komunistycznej, 
(W mieście naszem od jakiegoś cząsu komuniści 
rozpoczęli A swoje taki w. MOa: 


; Vosal m Zeitung"; płoca w ane c y T © raanei l e że ie 


Śności politycznych, í na CSK Ba 


pzm NE Bilety do 


‘OKR; (Al Jerozolimskie: 58) „adbędzia sią posie- 
dzenie komitetu i mężów zaufania, 


„ROBOTNIK”, sobota, 4 garem 1921 r. 


„. Kolejowa Org..P, P. S, Dziś. 0 godz B.w lokala, | i 


I 


okresem walk! o samą umowę, Na sali panowals 


| nupełma cisza. Jel tylo tów, Kre. skończył, „swój 


człowiek" poprosił o g*os i mie czekając, ań prze- 


sónąć o sali draba“, za czem głosowała olbrzymia 
większośt zebranych, (Bohatór" jednak uie myślał 


ie md zi PCE WB aare 
ae owady „Swój czło- 


salę do porządku donośnym głosem, a następnie, 


| opar gz c CE Kto jest 
za tem, aby tow, Kwapiński wyszedł a sali, .a kto 
jest za tem, aby pozostał, Wszystkie ręce ma sali 


obecnej, gdy ceny mają już widoczną | podniosły Się za tow, Kwapińskim; długie niemile. 
tendencję do ipólre i gdy gospodarstwo ` na- | nace oklaski i okrzyki „niech żyjet” byty odpowie- 


dzią na zachowanie się komunistów. 
Magog przegłosował drugi wniosek: 
jest za tem, żeby pozostał na sali tem pan, któ 
robi awantury — nie podniosła się ani jedna 


Zebrani powstali z miejso, urządzając długie o- 
|wecje W Głównemu Zw. Rob, Rol. Po 
chwili zabrał głós tow. Kwapiński, mówiąc o tru- 
dmej roli, jaką odgrywają komuniści — przekupu- 
jae pieniędzmi Widzi; rozbijając jedność robotniczą, 
walcząc nie zasadami, a wyłącznie oszzerstwami i 
przekupstwem. W końcu tow. K'wapiński odczytał 
rezolucję, wyrażającą votum zaufania Zarządowi i 
„uznanie za pracę, Rezolucja przeszła mwszystkiemi 
głosami, Widząc = kugia komunistyczny Opu- 
ścił sele. ; 

Tak się skończyła próba MERTEM (czy też 
rozbicia) Związku naszego przez komunistów. Ro- 


| botnicy rołui są zbyt przywiązani do swojej orgami-. 


zacji, żeby pozwolić sobie rozbić ją pierwszemu 
lepszemu przybłędzie ma uciechę obszarnikom, 


zumie z jakim ER udało się zdrganicowóć P. P. 
S, w tem mieście, a tembardziej zwołać publiczny 


A kk mówi Aaret zadania, cel P. 
FP, 8. 4 ggir ie bolagkidyeia jjaey „róini- 
czej. + 


Po wygłoszonym retoftcić otwarto dyskusję. 


D E 


©: Í 
| Dalia Bidmijki Doa 6 7 b kiła 


„ (AL. Jerozolimskie 56) odbędzie się posiedze- 
bomitetu ` g 


Sees USD. | vt 


Dzielnica Ochota, Dł o e 7 w kilka || 


(Grójecka 45 m. B) mtindi: cą poiaizpaie bo. 


wtem 


a Dinica Porai. Jutro dnia 5 czerwca 


- Sugujacom oba” stronom. 


i i onóiawcić la Ski — i 


owa i Rao ŁY. Związku wła 
Ea PÓŹ EE: ało it 
GE WERE EINSAM aoni Gi ay 


| za. aprowizację, 


prze. 


5 


iovo Só a ŚÓGGOGAE 
mitet Robotniczy Poiskiej (Parti Gocjalistycznej, 


pętaciąc te mowy zamóch ponioj, polskiej na pia 


<ówkę klasy robotniczej, wzywa ogół robotników 
Warszawy, Komitety dzielnigowe P. P, 8. oraz Klub ` 
Radmych socjalistycznych w Radzie Miejskiej, aby 


jaknejsiłuiej przeciwstawiii się wszelkim zamiarom > 


reakcji w stosuniui do Kas chorych, Obowiązkiem 
każdego socjalisty i uświadomionego robotnika jes 
bronić tej nowej wybiinie roboimiczej piłacówkai, w 
„zrozumieniu oałego znaczenia, jakie dla Klasy ro- 
botniczej posiadają Kasy Chorych, Okręgowy Komi. |. 
tet Robotniczy Polskiej iPartji Socjalistycznej bro- 
nić będzie Kas chorych, dążąc jednocześnie do usu. 
nięcia tych braków, jakie zawiera ustawa sejmowa . 
o Kasach chorych, 
UCHWAŁA 
Oęweo Konia Koga Pij Pai 
Socjalistycznej, 


prołetarjatu na Górnym Śląsku. W rezultacie tej 
akcji urządziłi w Dąbrowie pod maske walk! s põ- 
datkiem dochodowym. wieo, który się zakośńczył 


chowemiu wzorującej słę -na_siepaczach postne 
poliefi, która, idąc na rękę akeji paw 
nie pozwoliła rozejść się zebranym $ przelała nie. 


w Zaglębiu. Ogół robotników wzywamy, aby pros 


wokatorów komunistycznych pozostawił poza swe- 
mi szeregami. gdyż dłuższe tolerowanie warchol- 
„skiej roboty komunistów wśród klasy robotniczej, 
doprowadzić może tylko do osłabienia polskiego 
klasowego ruchu robotniczego è wzmocnienia ra. 


PRASA PARTYJNA. 


Wyszedł z druku Nr. 22 „Trybun; ZE) 
wiera: R. K. Chmury ma polskiem niebie. T. 


„Szreniawa, Dwie barwy. K. Żywicki. Legenda - 


08 maja, A, Kierski, hf a wre A a 
skiej, Próba odbudowy 

; gamizacji socjalistycznej  (Materjały t doku” 
| menty). Uwagi i notatki, Z teatru: (W, Zawi- 
stowski. „Szał“ Krzywoszewskiego w teatrze 
Polskim. B. Stwik, Na marginesie chwili. B. 
Shaw. Maksymy dla rewolucjonistów. Ruch 
zawodowy: Inteligencja pracująca a ruch zar 
wodowy. Kronika rychu zawodowego. Z ruchu 
spółdzielczego: Oleś. Ruch spółdzielczy w Ro- 
sji. Wiadomości . Handel zewnę” 
| trzny państw ` ltyckich. ` Kronika gospo. 
darcza Polski i zagraniczna, Bibljogratja. 


P, P, 5. w Danii. * » 
` (Korespondencja własna), 5 
Na ogromnym wiecu, zwołanym w. Tender (Das 
aja) P, P. S. z Kopenhagi, przemawia? delegat z ko: 
mitetu P, P. S. tow. A Tomaszewski. Wyjaśniwszy 
obszernie do czego dąży i jaką walkę prowadzi w 
obronie proletarjatu P, P. S., mówca wspomniał 
między innemi o rządach bow. jo 
potrzebie 
| parcia ataków reakcji i t. d, Następnie mówił o zma. 
czeniu święta 1 maja i o wypadkach rozgrywsjących 


| się obecnie na Górnym Śląsku, gdzie bohaterski lud 


górnośląski walczy o przyłączenie_do Polski, . 
long rezolucję, protestującą przeciwko 
woli ludu na Górnym Slasku i wyrańającą solidar- 
ność z walczącymi robotnikami górnośląskimi, 
PAG waksżeii OTIDE 06 © R. F.A. pł 
wstańców. górnośląskich, wolnej polskiej republi 


is | it à, zamknięto wieg odśpiewaniem 
„Czenwonego Sztandaru". s 


zięki staraniom wice-prezydenta | 
na , inżyniera Widomskiego, oraz 
Diamanda, we czwartek po południu 
| zostałą ugoda pomiędzy pracodawcami a robote 
| nikami getrów Przed godziną pierwsz 
e sporne punkty, t. j. spr 
wę mieszkań dla roboiników zamieszkałych 
(wschodniej Małopolsce, oraz kwestję zaplat 
Po południu spisano. ugodę, 
której di jedza jest bezterminowy z pra» 
iesięcznego wypowiedzenia, przyp 


w sko 
Ekonomiczne żądania robotników dotyczą” 
„ce. mianowicie aprowizacji, chorych, oraz m 
dodatku odzieżowego o 150% — 
stały uwzględnione przez pracodawców. Ró. 
wnież uwzględniane zostały najważniejsze p 


Po przemówieniu tow. Tomaszewskiego, uchwa- 
pogwałeeniu 


Moraczewskiego 
organizowania się robotników, w celu ad 


: 6 pnn CWA TE TOREACERE ROZETA 
OPEC NADA DOO, 
stulaty robotn'ków w sprawie kooperatyw, a 
mianowicie pracodawcy zgodzili się na zastle- 
mie kooperatyw robotniczy ych, wpłacając jedno” 
cześnie po 1500 marek od każdego robotnika, 
przyczem udział ten nie może być wycofany 
przed upływem sześciu lat. Fundusz, jaki zo- 
stał przeznaczony na ten cel, wynośi 50 miljo- 
mów marek. Ponadżo przyznano na pomiesz= 
czenie kooperatyw szereg budynków w Bory* 
aławin ; Krośnie. O wyniku konferencji zosta” 
ły natychmiast 
wszystkie kopalnie. Praca ma być podjęta na 
nowo w piątek, po dokładnem zbadaniu szy“ 
bów i po stwierdzeniu, iż uruchomien'e ich nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem. (E. E.). 


Ze Związku Pracowników Miejskich w Połsce, 
Al. Jerozolimskie Nr. 56. Dziś aeg 
8 i pół wieczorem w lolćalu Związku (Al 
skio 66 m. 4) odbędzie się zebranie Sądu Polubio- 
"mego, w sprawie Delegatów z Wodociągów i Ka- 
aałów, Lipowa 2, 

1 (Tow.tow.: Szul Ludwik, Baranowóki Józef, Ja. 
rzyma Jan, Maciejak Ignacy proszeni są o pumictua]- 
ne i bezwarunkowe przybycie. 

Jutro t. j. w niedzielę punktualnie o godz, 3 Pr- 

m lokalu O. K. R. (Al, Jerozolimskie 56) odbędzie 
się zebranie ogólne wszystkich woźnych szkół i 0- 
' Baczność! Członkowie zarządu Sekcji Ślusarzy 

proszeni są o stanowcze przybycie w dniu 6 b; m. 
o-g. 6 i pół 'wiecz, do lokalu Związku, Leszno 53 
prod tarzo ważńe, Wazwa Zarząd Sem lu- 


ET kułurato-dówiatowy. 


„Ognisko robotnicze”, Leszno 53, Jutno.o g, 12 

w poł. urządza poranek muzycznosdekiamacyjny w 

mrykomamiu samych dzieci — dla dzieci robotniczych” 

Wieczorem o g. 8, robotnicze ‘Koto dramatyczne 
wystawia 3-aktowy dramat „Życie cyganów”, 

Zarząd „Ogaiska“ zawiadamia, że wiec. zwo- 
lany przes Związki Zawodowe, na 5 czerwca f. 
12 w poludmie, odbędzie się nie w sali „Ogniska“, 
lecz ma posesfi Leszno 58, gdyż zarząd lokalu na 
wiece nie wynajmuje. ` ' 

Z., P, M, S, zawiadamia swych członków, iż ci, 
Stórzy wskutek podziału oddziału Warszawskiego 
m dzielnice, chcą należeć do śródmieścia, powinni ý 
cię zgłosić na masówkę dzielnicy śródmieścia, któ- 
ra się odbędzie duia 5 czerwca, w niedzielę o g. 
8.30 pp. Sprawy b. ważne. Utwormone dotychczas 
są dzielnice: Powiśle Śródmieście i Praga, 


Ruch worólicielczy. 


"Zw. Rob. Stow. Spółdzielczych, PE 
Związim Robotniczych Stowarzyszeń Spó! tdziełczych 
zawiadamia Związki, Zawodowe i instytucje robat- 
nicae na prowincji, iż delegaci i. funkojomarjusze 
tych imstytucji, przybywający służbowo do Warsza- 
my, mogą korzystać z moclegów w pokojach goś- 
olanych przy Związku == Wolska 44 — za opłatą 
mik, 756 za nocleg. Zwracać się należy do Sekretarja- 

Związku Robotniczych Stowarzyszeń agmg 
Gs (telet. 77-53). 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE, À 
Od Komendy Okręgu Warsz.. policji państwo- 
wej otrzymujemy. następujące sprostowanie, 
W Nr. 72 „Robotnika“ został zamieszczony list. 
_ p. Eleonory Leszczyńskiej, w którym p, Leszczyń* 
ki tonę, ża wid, 22 lutego znieważyła czynnie 


zawiadomione  telefoniczn:e |. 


ROBOTNIK“ sobota, 4 czerwca 1921 r. 


komendanta polej powiatu Włocławskiego, nad- 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 


komisarza Micińskiego w jego gabinecie służbo- | siejszym: Dość pogodnie, sklpuność do burz, słabe 


wym. W celu ustalenia prawdy ś sprostowania in- 
synuacji p. Leseczyńskiej przeciwko urzędnikowi 
państwowemu wyjaśniam, że dochodzenie dyscypi. 
nemme i karne, przeprowadzone. przezemnie i sę. 
dztego śledczego w Włocławiu stwierdziło co na- 
siępuje: 

1) że w dmiu 22 lutego w godzinach rannych, 
weszła do gabinetu : nadkomisarza Mioińskiego p. 
Leszczyńska sama bez córeczki i zażądala awansu 
dla swego męża, wywiadowcy ekspozytury śledczej, 
Ponieważ żąda było niewłaściwe. arogamakie i 
poparte pogróżkami, uadkomisaru Miciński ©two- 
rzył drzwi i poprosił p. Leszczyńską o o opuszczenie. 
lokalu, P. Leszczyńska wyszła i na ulicy przed u- 
rzędem Komemdy powiatowej wobec licznej gawie. 
dzi i śumikcjónanjuszy policji zaczęła lżyć Women- 
damta Micińskiego słowami, których ze względu na 
przyzwoitość tutaj wymienić nie mogę. - 

2) że obelgi słyszał nadkomisarz Miciński, gdyż 
znajdował się. wówczas w: elsspozyturze śledczej na 
parterze lokalu Komendy. 

8) że p. Leszczyńska zostala pociągnięta do od- 
powiedziziności kamej z art, 582 k. k. 

Ponieważ za czym p. Leszczyńskiej grozi jej 
więzienie, p. Leszczyńska postarała się incydent 
kłamliwie podać do wiadomości publicznej chyba w 
celu jeszcze większego pogłębienia swej sprawy 
karnej, 

ROP OC ET EM RP DAE © TY EA PO EOT 0 CYC 100. TODT WWO O 


lycie gospodarcze. 


Notewanła giełdy warszawskiej, | 
Dolary Stan. Zjedn, 1060 — 1080 — 1063 got. 
Franki traneuskie 91 czeki, 

, Funty sterlingi 4250 — 4240 czeki, 
Marki niemieckie 17 — 16.95 czeki. 
Koromy austrjackie 183 — 

St. Mroczkowski 


CY R K 3 (ui, Orziynacka); 


DZIŚ, d. e. Turnieju walczą: 


WILDMAN 1 JACKSON, KOCH i KUBIAK, SZNAJ- 
DER i RISSBACHER, oraz KURYŁOW i KON- 
c CZEWSKI. 


= 


å 


Początek koncertu ork. o 9. walk o 9 ! pól. -` 


Wezwanie 
do publiczności I 


nie „wskakiwać 
| nie: wyskakiwać 


"z wozów stawów: rt 
Z tego powodu od stycznia r. b: było 
8 ŚMIERTELNYCH WYPADKÓW, . 
22 CIĘŻKIEGO KALECTWA. 


ə Abramski 


ko jady weneryczne, płciowe. Roent 
_ Marszałkowsk kre pach 108-61, od S 


“Kronika. - 


< STAN POGODY, ł 
(według damych Państw. Meteorolog.). 


„Temperatura majwyższa wymosiła "wczoraj w 
| Wańzawie 8, Kea ger 


wiatry pólmocno-wschodnie, 


i Z Rady Miejskiej, Specjalne posiedzenie ple- - 


name Rady Miejskiej odbędzie się w dnim 6 czerw. 
ca r. b. PRZE w sali po- 
siedzeń Rady, 


Zamknięcie oddziału jiii EPK 0O 
twarty dnia 17 stycznia t, b, w gmachu przy ul, 
Brackiej 18 Oddział Miejski Pocztowej Kasy Oszczę- 
dności dla wpłat w obrocie czekowym i oszczędno- 
ściowym, że względu na mały ruch, został zwinięty, 
a czynności jego przeniesiono do — Głównej P, 
K. O. przy pł. Napoleona 8. 

Rejestracja strat, pontesionych w niewoli nie- 
mieckiej. Rozporządzeniem Prezydenta Ministrów i 
Ministra Spraw „Zagranicznych z dnia 17 stycznia 
1821 r, Monitor Polski z dnia 19 stycznia r. b. 
Nr. 14) żarządzona została rejestracja strat mae 
terjalnych, poniesionych «w miewolż miemieckiej, 
przez jeńców Polaków z b, Armji rosyjskiej W eta- 
sie wojny 1914 — 1919 r. 

Do przeprowadzenia rejestracji powołaną jest 
Sekcja "Wojenno-Likwidacyjna Departamentu VII 


rejestracji był 
wyznaczony ma dzień 17 kwietnia r. b., ponieważ 
jednak wiele osób: interesowanych nie zdążyło za- 
rejestrować swych pretensji, Departament VII Gos. 
podarczy przypomina, że można jeszcze dodatkowo 
składać wnioski o zarejestrowanie. 

Osoby, zainteresowane, przebywające ma tère- 
nie Kongresówki, powinny się zwracać: 

a) mieszkańcy Warszawy — do Seksi Wo- 
jenno-Likwódacyjnej Departamentu VII Gospodar- 
czego M, S. Wojsk, (Warszawa, ul. Żytnia 20); 

b) mieszkańcy innych mias — do właściwych 
Magistrałów:; 

c) mieszkańcy wsi — do urzędów gmirnych. 

Powyższe urzędy wydawać będą za opłatą w 
wysbkości 5 mik, arkusze rejestracyjne (kwestjona- 
rjusze), A 

Osoby fnteresowama, które przebywają poza oò- 
szarem b. Kongresówki, oraz te, które przestały je- 
szcze przed ogłoszeniem rejestracji, to zmaczy przed 
1 kwietnia r. b. wykazy poniesionych strat mate- 
„nslnych. powinny przesłać do Sskcji Wojemmo-Li- 
kwtdacyjnej Departamentu VII M, S, Wojsk, 
(Warszawa, ul. Nr 20) dokładny adres i 5 
marek (gotówka, niankami pocztowemi lub stem- 
|plowemi), poczem arkusze rejestracyjne będą im 
„niezwłocznie wysłane, podług podanych adresów, 
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będzie: Ideołogja kobieca doby powojennej ną te- 
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Nr, 14b. 


— Ra Saskiej Kępie wprost Siekierek wió 
wiono zwioki topieka bez ubrania, Rysopis: łat O- 
kojo 35, wzrost redat, zarost ua brodzie i włosy - 
cien.nb, krótko strzyżone. 

Awanturniczy szofer, Przejeżdżajscy ul. Po- 
znuńską: samochód, wojskowy Nr. 1499 zgubił dwie . 
opony, które policjanci zabrali do 11-go komisarjne 
tu. Po pewnym cząsie zgłosił się tam pijany eoler 
i zażądał od dyżurnego przodownika wydania- zgu* 
bioatyeh opot, Przodownik Ciosek oświedczył przy- 
bycęmu, że opony te mogą być wydane do- 
piero pa udowodnieniu | oso własności, Wtedy 
szofer zabrał opony i usiłował wyjść, Gdy pijamy 
szofer nie chciał dobrowolnie oddać opon ami podać 
swego nazwiska, usiłowańo odebrać mu przemocą. 
W; edy rzucił się on na posięrunkowego Walkiewi- 
cza i kilku irmych policjantów, przybyłych na po- 
moc. W reżultacie awanturniczego pijaka obezwła= 
dnieno dopiero przy pomocy żandarmów z II pluto- ) 
nit, Wtedy ustalono, że jest to szofer z cemtralnego 
garzżu samochodowego, kapral, Jan Starzyński, A- 
resziowali go żandarmi, opony i uszkodzony samo- 
chód zaś zabrała policja samochodowa. 


Aresztowanie p'janych szoferów, Przed restat 
rzcję ma ul, Siennej przy Marsza ikówskiej zajechał 
samochód wojskowy Nr, 1815, w którsum znajdowakń 
się szofer, pomocnik jego i jakiś cywilzy meżezy- 
zma — wszyscy już byki w różowych humorach, lecz. 
narewne przyjechali j „na jednego*. Przecho- 
dzący wówczas porucznik W. P, zaisrteresowa! się 
cywilnym i zażądał okazania dowodu osc 'bistego, 
Gdy zaiuterpelowany odmówił, wtedy oficer oddał 
go w ręce rA AEA komisarza 11-go komi- | 
sar dtu, p. Fuchsa, W drodze do komisarjstu p. 
Fuchs przy pomocy policjantów i dwóch studentów 
musieli stoczyć formalną walkę z pijanym awantur- 
mieży'm siłaczem, zamim zdołali go obezwładnić, Jak 
się okazało, awanturziczym pijekiem był! zdemobili- 
zosany żo'nierz, szofer Iwanowski, Kolegów jego, 
sžcfera i pomocnika aresztowała ri Sai 
methéd zabrala policja samochodowa. 
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Teatr Dramatyczny. 

Dobrą myśl miała dyrekcją teatru Dramatycz- 
rego, wysiawiając „Mazepę” Słowackiego z nie- 
zwyklą siarznuością i pietyzmem dla naszego poe- 
ty. System kofarowy skrócił dlużyzmę anzoktów, i 
klóra zazwyczaj trapi publiczność tego teatru, P, 
Kisięlnicki trafnie pojął rolę mściwego wojewody, 
a p. Zielińska dobrze odegrała melancholijną i ule- 
gia mu Amelję. P, Sarnecki ze szczerem uczuciem 
odtworzyi rolę Mazepy, zaś p. Smoczyńskiemu w 
roti Zbigniewe brak było Rwa RO” "es 
nne cole wypadły blado, M, 
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-Centri Kalwi pow. Warszawskiego. 


Warszawa, Długa 59. 
informacje oraz zamówienia okienko Vi, telefon 85.88. 
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